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      Kikół

Błąd za 430 tysięcy złotych

POWIAT
Uczniowie składają 
życzenia
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Przez błąd dyrektorów dwóch szkół Urząd Gminy w Kikole otrzymał subwencję oświatową 
w zawyżonej wysokości. Wszystko wskazuje na to, że pieniądze trzeba będzie zwrócić.  
W tym roku może to być ponad 200 tys. zł. 
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– Czy prawdą jest, że otrzy-
maliśmy subwencję oświatową  
w kwocie niższej o 400 tysięcy zło-
tych od planowanej? – pytali pod-
czas sesji rady gminy mieszkańcy 
Kikoła zastanawiając się jednocze-
śnie czy ktoś poniesie konsekwencje 
popełnionego błędu.

Zgodnie z wyjaśnieniami skarb-
nik Anety Kaczmarek, pojawiły się 
nieprawidłowości w dokumenta-
cji sporządzonej przez dyrektorów 
placówek oświatowych, skutkujące 
wypłatą niewłaściwej, wyższej od 
należnej, kwoty subwencji dla gmi-
ny Kikół. 

– Dostaliśmy o 430 tysięcy 
więcej – informuje skarbnik. – Pie-
niądze te będziemy musieli zwró-
cić. Przyczyną takiego stanu rze-
czy jest błąd popełniony podczas 
wypełniania dokumentacji przez 
dyrektorów szkół w Ciełuchowie  
i Suminie.

Pomyłka, skutkująca zawy-
żoną znacznie kwotą wypłaconej 
subwencji, polegała na podaniu 
niewłaściwej liczby dzieci z orzeczo-
nym stopniem niepełnosprawności 
uczęszczających do poszczegól-

nych placówek. Obowiązek ten leży  
w zakresie czynności dyrekto-
ra szkoły, bowiem to w szkołach 
znajdują się dokumenty dotyczące 
uczniów, między innymi także orze-
czenia o stopniu niepełnosprawno-
ści. Urzędnicy gminy nie znają więc 
tego typu danych, przyjmują i rozli-
czają wypełniony dokument. 

– Nie ma tu żadnej winy urzęd-
nika – zapewnia Aneta Kaczmarek, 
informując jednocześnie o wszczę-
tym w urzędzie postępowaniu wy-
jaśniającym. – Dyrektorzy, którzy 
błędnie wpisali liczbę dzieci, złożyli 
korekty do Kuratorium Oświaty, ale 
my dowiedzieliśmy się o tym dopie-
ro w drugiej połowie roku, kiedy to 
budżet jest już realizowany.  

Wójt Jacek Zająkała kontak-
tował się w tej sprawie z Minister-
stwem Edukacji Narodowej. – Po-
wiedziano mi, że taki błąd się może 
zdarzyć. Liczba uczniów była zdu-
blowana, chodziło łącznie o 9 osób 
niepełnosprawnych. Na razie sub-
wencja spływa normalnie, być może 
będzie potrącona w przyszłym roku. 
Bierzemy pod uwagę to, że trzeba 
będzie oddać pieniądze. Poprosili-

śmy dyrektorów o bardziej rozważne 
niż zazwyczaj wydatkowanie środ-
ków. Nie ma zagrożenia, że jakieś 
zajęcia dodatkowe dla uczniów będą 
odwoływane. Zrobimy wszystko, by 
ta sytuacja na nich się nie odbiła. 
Zrobiliśmy już korektę w budżecie  
i jesteśmy przygotowani.

Dziwne w całej sprawie jest to, 
że dotarła ona do wójta po kilku 
miesiącach od zaistnienia. I to z tego 
powodu nie miał możliwości ukara-
nia dyrektorów.

– Sprawa wyszła w lutym, a ja 
dowiedziałem się o niej w czerwcu. 
Nie mogłem już nikomu udzielić 
nagany, bo prawo przewiduje, że 
jest na to czas 3 miesięcy od zaist-
nienia zdarzenia – wyjaśnia Zają-
kała. – Oczywiście, rozmawiałem 
z dyrektorami. Podjęliśmy też kroki 
w Gminnym Zespole Ekonomicz-
no-Administracyjnym Placówek 
Oświatowych. Będziemy dokład-
niej sprawdzać arkusze i wymagać 
potwierdzenia zawartych w nich 
informacji w odpowiednich doku-
mentach.

Lidia Jagielska,

Adrianna Błaszkiewicz
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W sobotni wieczór w Moszczonnem, pod kołami opla cali-
bry, zginęła 18-letnia cyklistka.

Wypadek zdarzył się ok. 21.30. 
Leżącą na jezdni o�arę zauważył 
przejeżdżający tamtędy kierowca.   
Od razu zawiadomił policję. 

Funkcjonariusze ustalili, że kie-
rujący oplem calibra potrącił rowe-
rzystkę. Oba pojazdy jechały w tym 
samym kierunku. 18-latka doznała 
tak poważnych obrażeń, że zginęła 
na miejscu. Kierowca odjechał bez 
sprawdzania, co się stało. Po jakimś 
czasie wrócił jednak i od razy tra�ł 
do policyjnego aresztu. W chwili za-
trzymania miał w wydychanym po-
wietrzu ponad 2 promile alkoholu.

W poniedziałek prokurator 
przedstawił 26-latkowi, mieszkań-

cowi gminy Kikól, zarzut spowodo-
wania wypadku ze skutkiem śmier-
telnym i kierowania pojazdem pod 
wpływem alkoholu. Za te przestęp-
stwa grozi kara do 12 lat więzienia  
i nawet dożywotni zakaz kierowania 
pojazdami.                                    (aba)

Rowerzystka odbiła się od przedniej 
szyby samochodu
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W piątek prosto z lipnowskiej komendy trafił za kratki 
aresztu 27-latek z gminy Dobrzyń nad Wisłą. Spędzi tam 
najbliższe trzy miesiące za to, że wymuszał pieniądze.

      Bobrowniki

Wężykiem po jezdni

Redakcja 
słucham

      Tłuchowo

Pechowe zawracanie

      Skępe

Kolejna wpadka 21-latka

W miniony wtorek w Bobrownikach ktoś zauważył na jezdni 
poturbowanego mężczyznę.

      Bobrowniki

Z prezentami do Marysi

      Powiat

Ruszyła kampania lewicy

      Dobrzyń nad Wisłą

Na razie nie nabroi

W miniony wtorek policjanci z posterunku w Skępem zatrzy-
mali 21-latka. Znaleźli u niego 100 g marihuany i sprzęt do 
porcjowania narkotyku.

– Uważam, że sprawa reklamy do-
palaczy w Lipnie została niepotrzebnie 
rozdmuchana. Za kilka tygodni kwestia 
tych środków umrze śmiercią naturalną. 
Prawo dotychczas nie zabrania reklamy 
dopalaczy, a poza tym jakoś reklamie 
piwa nikt się nie przeciwstawia. A je-
stem skłonny stwierdzić, że piwo po-
woduje wielokrotnie więcej ludzkich 
tragedii niż dopalacze. A poza tym nikt 
nikomu dopalaczy do buzi na siłę nie 
wciska. Wszystko zależy od człowieka. 

– Reklama dopalaczy na terenie 
PKS-u strasznie mnie zbulwersowała, 
ponieważ wiele młodych osób dojeżdża 
do szkoły właśnie autobusami. A to one 
są głównym celem dilerów. Moim zda-
niem, szef PKS-u nie powinien czekać 
na ekspertyzy prawne, tylko zażądać 
zdjęcia reklamy. 

– Dotychczas nie darzyłem wójta 
Jacka Zająkały wielkim zaufaniem. Moja 
opinia o nim zmieniła się o 180 stopni 
po przeczytaniu ostatniego wywiadu. 
Mało który polityk wie, kiedy zejść ze 
sceny. Niektórzy trzymają się stołków, 
jakby byli do nich co najmniej przyspa-
wani. Gratuluję odwagi przyznania się 
do swoich słabych punktów.

– Niezrozumiałe jest dla mnie 
stanowisko przewodniczącego Rady 
Gminy Kikół, który nie chce przesunąć 
obrad sesji na godziny popołudniowe.  
A już jego argumentacja przyprawia 
mnie o śmiech. Przecież radni za swo-
ją pracę otrzymują diety. Jeśli bardziej 
cenią swoje krowy i świnie od miesz-
kańców, to już ich sprawa. Ja na nich 
jednak głosu nie oddam.

Od red.: stanowisko Jarosława 
Rosłonowskiego m.in. w tej sprawie 
zamieszczamy na str. 7

W sobotę w Zadusznikach odbyła się konwencja programo-
wa Sojuszu Lewicy Demokratycznej. Jej uczestnicy przy-
jęli linię programową na nachodzące wybory, odbyła się 
też prezentacja kandydatów na radnych, wójtów i burmi-
strzów.

Jacek Boluk-Sobolewski, radny z Ko-
walewa Pomorskiego, wójt gminy Kikół 

Jacek Zająkała i przewodniczący Rady 
Gminy Kikół Jarosław Rosłonowski 

oraz lipnowski radny miejski Jaromir 
Piotrkiewicz odpowiedzieli na nasz apel 

pomocy Marysi Szczepańskiej  
z Gnojna. Dziewczynka otrzymała elek-
troniczny aparat do pomiaru ciśnienia, 
wodę mineralną i artykuły plastyczne. 
W jej imieniu i jej mamy, dziękujemy 

wszystkim darczyńcom.

W niedzielne popołudnie pijany mężczyzna przesiadł się Ê
z fotela pasażera za kierownicę i tak zabrał się za zawraca-
nie, że uderzył w słup.

W pobliżu jednego ze sklepów 
w Tłuchowie zaparkowała mazda. 
Kierowca wysiadł z samochodu 
i poszedł po sprawunki. Niecier-
pliwy pasażer w tym czasie prze-
siadł się za kierownicę i uruchomił 
auto. Zjechał na lewą stronę jezd-
ni i próbował zawrócić. Najpierw 
wjechał na krawężnik, a następnie 

uderzył w betonową podstawę słu-
pa energetycznego. Kierowca nie 
doznał obrażeń, uszkodził jedynie 
samochód. Pech chciał, że w po-
bliżu byli policjanci. 

27-latek z miejscowej gminy 
wydmuchał 2,7 promila alkoholu. 

(aba)

Sąd Rejonowy w Lipnie, po 
zapoznaniu się z materiałami 
sprawy, poparł wniosek policjan-
tów i prokuratora i aresztował  
27-latka. Jest on podejrzany o, ma-
jący miejsce ponad dwa miesiące 
temu, rozbój na 18-latce. Uderzył 
dziewczynę pięścią w twarz i wy-
rwał jej z ręki telefon komórkowy.  
To nie wszystko, bo kilkakrotnie 
wymusił też pieniądze od nie-
pełnosprawnego 22–latka. Nękał 
go, zastraszał na różne sposoby, 
m. in. groził pobiciem. Działając  
w ten sposób przez cztery miesią-
ce, wyłudził od pokrzywdzonego 
w sumie ok. 12 tys. zł. Tyle zmu-
szony był wypłacić prześladowcy  

z konta swojej renty. Sprawa uj-
rzała światło dzienne dzięki temu, 
że zainteresowała się nią nauczy-
cielka ze Specjalnego Ośrod-
ka Szkolno-Wychowawczego  
w Wielgiem (powiat golubsko-do-
brzyński), do którego uczęszcza 
22-latek.

Teraz, decyzją sądu, bezkar-
ny dotąd 27-latek trzy miesią-
ce spędzi za kratkami aresztu. 
Wszystkie okoliczności jego prze-
stępczych działań wyjaśniane są  
w toku śledztwa. Zarzucane mu 
czyny zagrożone są karą więzienia. 
Za rozbój można w nim spędzić  
12 lat, a za wymuszenie – 10 lat.  

(aba)

Funkcjonariusze odwiedzi-
li mężczyznę w domu. Znaleźli 
tam 20 woreczków z suszem ziela, 
wagę elektroniczną do porcjowa-
nia narkotyków, szklaną lu�ę oraz 
kolejne porcje marihuany, pocho-
wane w różnych miejscach zaj-
mowanego przez 21-latka pokoju. 
Narkotyków, schowanych także  
w osobistej szafce w jego miejscu 
zatrudnienia, było więcej. 

Mężczyzna tra�ł do policyj-
nego aresztu, a stamtąd do zakła-
du karnego, w którym spędzi kilka 
miesięcy za zasądzoną wcześniej 

karę grzywny, której nie uiścił. 
Jakie poniesie konsekwencje za 
wpadkę z marihuaną, w rozumie-
niu ustawy o przeciwdziałaniu 
narkomanii, będzie zależało od 
dalszych ustaleń śledczych.  

(aba)
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W Lipnie o fotel burmi-
strza zawalczy Wiesław Białucha,  
w Dobrzyniu nad Wisłą Jerzy Jan 
Wysocki. W Skępem SLD popie-
ra obecnie urzędującego Andrzeja 
Gatyńskiego, który będzie ubiegał 
się o reelekcję nie pod szyldem 
partii, ale własnego komitetu wy-
borczego.

Kandydaci lewicy na wójtów to 
Anna Korpal (Chrostkowo), Maria 
Grzelak (Kikół) i Tadeusz Wiewiór-
ski (Wielgie; obecnie urzędujący). 

O mandaty w sejmiku woje-
wództwa będą starać się Jan Wadoń 
i Katarzyna Zakrzewska.

Zdaniem SLD, główne proble-
my, z którymi boryka się powiat 
lipnowski, to wieloletnie, utrzymu-
jące się bezrobocie i zadłużenie po 

zlikwidowanym samodzielnym za-
kładzie opieki zdrowotnej.

– Nasze priorytety na nad-
chodzące wybory i najbliższą ka-
dencję to tworzenie instrumen-
tów wsparcia małych i średnich 
przedsiębiorstw, by skutecznie 
ograniczać skalę bezrobocia, zli-
kwidowanie zadłużenia powiatu, 
zwiększenie wsparcia dla organi-
zacji pozarządowych i współpraca 
z samorządami zawodowymi, by 
budować społeczeństwo obywatel-
skie – mówi Tadeusz Wiewiórski. 
Lewica opowiada się również za 
budową obwodnicy Lipna, popra-
wą stanu dróg i wspieraniem gmin 
w budowie szerokopasmowej sieci 
internetowej.

(aba)

Ranny mężczyzna tra�ł do 
szpitala, a policjanci zajęli się roz-
wiązaniem sprawy. Po przeprowa-
dzeniu oględzin i rozpytaniu świad-
ków ustalili, że poszkodowany to 
22-latek z miejscowej gminy. Sam 

wywrócił się na rowerze. Nie bez 
znaczenia okazał się fakt, że  był pod 
działaniem ponad 2 promili alkoho-
lu. Jak dojdzie do siebie, odpowie za 
kierowanie rowerem po pijanemu. 

(aba)
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      Lipno

Nauki nigdy za wiele
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Na ulicach Lipna pojawiły się specjalne kontenery prze-
znaczone do zbiórki plastikowych nakrętek. To dalszy ciąg 
akcji pomocy dla chorej, małej mieszkanki miasta.  

      Lipno

Auta stoją na bruku

Dzięki dofinansowaniu z funduszy europejskich, odbudowany zostanie budynek remizy 
OSP w Rachcinie. W sobotę wmurowano kamień węgielny pod tę inwestycję.

Budowa świetlicy wiejskiej szczególnie ważna jest dla miejscowych strażaków, którzy obecnie nie mają swojego miejsca

      Bobrowniki

Kamień węgielny wmurowany

      Lipno

Nakrętki dla Amelki

Kierowcy już korzystają z nowego parkingu na osiedlu Rey-
monta.

Amelka od urodzenia cier-
pi na mukowiscydozę, nieule-
czalną chorobę genetyczną. Od 
1 kwietnia trwa w Lipnie akcja 
zbierania plastikowych nakrętek 
po butelkach oraz chemii gospo-
darczej. Dotychczas można było 
je przynosić do lipnowskiego 
ratusza lub PUK-u. W związku  
z napływającymi do Urzędu Miej-
skiego sygnałami od osób zain-
teresowanych udziałem w akcji  
o braku możliwości dostarczania 
nakrętek w wyznaczone miejsca 
w określonych godzinach, Przed-
siębiorstwo Usług Komunalnych 
ustawiło w Lipnie specjalnie 
oznaczone kontenery, do których 
przez całą dobę można wrzucać 

nakrętki. 
Cztery kontenery zostały 

ustawione przy Placu Dekerta 
(obok urzędu miejskiego), na 
osiedlu Armii Krajowej, przy 
wejściu do Parku Miejskiego od 
strony GP nr 1 i SP nr 2 oraz na 
skrzyżowaniu ulic Sierakowskie-
go i Jaśminowej. Kontenery będą 
na bieżąco opróżniane.  

Celem akcji jest do�nanso-
wanie zakupu drenażowej kami-
zelki dla małej mieszkanki Lipna. 
Cały dochód z akcji będzie wpła-
cony na konto Fundacji Pomocy 
Rodzinom i Chorym na Mukowi-
scydozę Matio.

Lidia Jagielska 

Nakrętki można wrzucić do kontera przy budynku MOSiR-u
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Zakończyły się prace przy bu-
dowie nowego parkingu. Miejsca 
postojowe dla 10 samochodów 
powstały na terenie po dawnym 
placu zabaw. Pierwszym etapem 
prac było, wykonane przez Przed-
siębiorstwo Usług Komunalnych 
w Lipnie, poszerzenie wjazdu na 
osiedle oraz ułożenie tam kostki 

brukowej. Budową nowych miejsc 
postoju zajmowali się pracownicy 
robót interwencyjnych zatrudnie-
ni przez lipnowski ratusz. Kostka, 
która została ułożona na tym par-
kingu pochodzi z „odzysku” z Pla-
cu Dekerta i Placu 11 Listopada.  

Lidia Jagielska 

Nowy parking na os. Reymonta
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W lipcu podpisano umowę 
na do�nansowanie realizacji tej 
inwestycji. Pieniądze na to przed-
sięwzięcie, w kwocie 300 tys. zł, 
pochodzą z Programu Rozwoju 
Obszarów Wiejskich. Do tego za-
dania gminny budżet dołoży 200 
tys. zł. W wyniku przetargu wyło-
niono �rmę, która na plac budo-

wy weszła 10 września.
W sobotę na terenie budo-

wy świetlicy wiejskiej odbyło 
się wmurowanie kamienia wę-
gielnego. W uroczystości udział 
wziął wójt Tadeusz Grzegorzew-
ski, przewodniczący rady gminy 
Marian Gajewski, druhowie oraz 
mieszkańcy. Inwestycja szczegól-

nie ważna jest dla sołectwa oraz 
strażaków. Do tej pory jedynym 
miejscem spotkań był budynek 
szkoły podstawowej. Strażacy, 
którzy w wyniku pożaru utracili 
swoje lokum, z niecierpliwością 
oczekują końca inwestycji. 

Patrycja Wałęsa
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Uniwersytety Trzeciego Wie-
ku to jedna z najpopularniejszych 
w ostatnich latach form kształce-
nia ludzi starszych, istotna z uwagi 
na zachodzące w świecie zmiany 
demogra�czne i ich konsekwencje. 
Pierwszy tego typu uniwersytet 
powstał we Francji. Utworzył go  
w 1973 roku profesor nauk spo-
łecznych Pierre Vellas. W Polsce 
natomiast, pierwszy UTW powstał 
w 1975 roku w Warszawie, pomy-
słodawcą jego utworzenia była 
prof. Halina Szwarc. Placówka 
istnieje do dzisiaj, a w całym kraju 
jest ich około 110. Liczba słucha-
czy ciągle rośnie odzwierciedlając 
tym samym potrzebę samokształ-
cenia, poznawania środowiska, 
poszerzania wiedzy i umiejętności, 
wykonywania społecznie użytecz-
nych działań, bycia uznawanym 
za część społeczeństwa czy grupy. 
Uniwersytet Trzeciego Wieku to 
również możliwość realizacji mło-
dzieńczych marzeń, a także nawią-
zywania i podtrzymywania więzi 
towarzyskich. 

Lipnowski UTW powstał  
z inicjatywy czterech aktywnych 
zawodowo i społecznie kobiet: 
Bożeny Chojnowskiej–Tokarczyk, 

W ubiegły czwartek lipnowski Uniwersytet Trzeciego Wieku zainaugurował nowy rok aka-
demicki. 

Anny Bruzdowicz, Jadwigi No-
wowiejskiej–Błaszczyk oraz Ireny 
Retlikowskiej. Po zakończeniu 
czynności formalno–prawnych, 
takich jak powołanie do życia sto-
warzyszenia, rady programowej, 
zarządu, komisji rewizyjnej szybko 
okazało się, że nie brakuje ani osób 
chętnych do pracy przy realizacji 
nowego na lokalnym rynku pomy-
słu, ani słuchaczy. Uruchomiono 
zajęcia warsztatowe z zakresu ob-
sługi komputera, lektoraty języka 
angielskiego, zajęcia ruchowe, ae-
robik wodny, warsztaty psycholo-
giczne. Seniorzy chętnie uczestni-
czą we wszystkich formach zajęć, 

jeżdżą na organizowane wyciecz-
ki.  Założycielki są przekonane, że 
UTW to nie jest działalność sezo-
nowa kilku osób, ale inicjatywa, 
która ma przed sobą przyszłość,  
a najważniejsze jest dla nich zado-
wolenie seniorów. 

Irena Retlikowska, prezes 
Stowarzyszenia UTW, o�cjalnie 
zainaugurowała kolejny rok aka-
demicki. Na słuchaczy czekają 
zajęcia fotogra�czne, plastyczne, 
psychologiczne i krajoznawczo 
–turystyczne, zajęcia gimnastycz-
ne, lektoraty języków obcych i wy-
kłady.

Lidia Jagielska  

Sala zapełniła się po raz pierwszy w tym roku akademickim
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Pożar w gimnazjum

R E K L A M A

W ubiegły wtorek odbyła się próbna ewakuacja wszystkich osób przebywających w budyn-
ku Gimnazjum Publicznego nr 1 w Lipnie. – Akcja przebiegła zgodnie z planem i instrukcją 
pożarową – opowiada dyrektor Hanna Kułak.

Biblioteka w Wielgiem  zorganizowała spotkanie z dziećmi w ramach cyklu „Cała Polska 
czyta dzieciom”. Tym razem najmłodszym czytali samorządowcy i dyrektorzy szkół.

      Wielgie

Dyrektorzy mówili wierszem
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      Powiat

Kto burmistrzem,
wójtem, starostą?
Do wyborów samorządowych zostało tylko kilka tygodni. 
Już dziś mogą Państwo wskazywać potencjalnych wójtów, 
burmistrzów i starostę. Rozpoczynamy plebiscyt Tygodnika 
CLI.

Plebiscyt przebiega w dwóch 
turach. Pierwsza trwa od 14 do 
27 października. W tym czasie 
mogą Państwo zgłaszać nazwi-
ska osób, które Waszym zda-
niem powinny objąć stanowiska 
wójtów, burmistrzów i starosty  
w powiecie lipnowskim. Przy każ-
dym zgłoszonym nazwisku pu-
blikować będziemy liczbę głosów, 
jaką oddali na kandydata nasi Czy-
telnicy. Do drugiej tury przejdą 
tylko ci kandydaci, którzy zostaną 

zarejestrowani przez Państwową 
Komisję Wyborczą i rzeczywiście 
wystartują w wyborach samorzą-
dowych. Wyniki pierwszego etapu 
zostaną opublikowane na naszych 
łamach 4 listopada. Następnie 
pół�naliści będą rywalizować  
o wygraną w „Prawyborach” od  
4 do 12 listopada. Ostateczne wy-
niki opublikowane zostaną 18 listo-
pada. 

Wśród głosujących rozlosuje-
my nagrody.

5 października o godz. 10.30 
w Publicznym Gimnazjum nr 1 
w Lipnie uczniowie i nauczyciele 
zostali zaalarmowani trzema na-
stępującymi po sobie krótkimi sy-
gnałami dzwonka szkolnego. Bez 
wahania rozpoczęli ewakuację, na 
szczęście tym razem tylko próbną.

Akcja polegała na szybkim  
i zorganizowanym przemiesz-
czeniu uczniów, nauczycieli pra-
cowników administracji i obsługi  
z miejsc, w których przebywanie 
zagrażało ich życiu lub zdrowiu, 
do rejonów bezpiecznych. 

– Ewakuacja odbywała się 
czterema drogami ewakuacyjny-
mi na boisko szkolne – informuje 
Hanna Kułak, dyrektor gimna-
zjum. – Brało w niej udział 406 
uczniów, 29 nauczycieli, 9 pracow-
ników administracji i obsługi oraz 
4 osoby postronne. Uczniowie  
i pracownicy szkoły,  zachowując 
środki bezpieczeństwa, szybko  
i sprawnie opuścili budynek gim-
nazjum oznaczonymi drogami 
ewakuacyjnymi. 

Na boisku osoby kierujące 
akcją złożyły raport z frekwencji 
dyrektorowi szkoły. Stwierdzono, 
że wszyscy będący w szkole zdą-
żyli się już ewakuować. Ćwiczenia 
przebiegły sprawnie, bez jakich-
kolwiek zakłóceń, a po podanym 

przez Hannę Kułak sygnale od-
wołującym alarm, uczniowie nie-
zwłocznie wrócili do klas na zaję-
cia dydaktyczne. 

– Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że młodzież bez paniki, lecz 
z dużym zdyscyplinowaniem wy-
konała zadanie próbnej ewakuacji 
– podsumowuje dyrektor Kułak. 
– Pragnę nadmienić, że każdego 
roku na lekcjach wychowawczych 
nauczyciele przypominają powo-
dy ewakuacji oraz drogi, którymi 
można opuścić budynek szkoły. 

Cała akcja przebiegała zgod-
nie z planem i instrukcją pożaro-
wą. W ćwiczeniu ewakuacyjnym 
uczestniczył przedstawiciel Po-

wiatowej Straży Pożarnej w Lipnie 
kapitan Jacek Golecki oraz Ochot-
niczej Straży Pożarnej w Lipnie 
Franciszek Patan. Całej ewakuacji 
przyglądał się bacznie burmistrz 
Janusz Dobroś, któremu dyrektor 
GP złożyła raport.

Po zakończeniu ewakuacji 
w hali sportowej uczniowie wni-
kliwie obserwowali oraz bezpo-
średnio uczestniczyli w pokazach 
ratownictwa. Zasady udzielania 
pierwszej pomocy zostały omó-
wione i zaprezentowane na fan-
tomie przez pracowników �rmy 
„Drwal”.

Lidia Jagielska

Uczniowie uczestniczyli w pokazach ratownictwa
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Organizatorami wspólne-
go czytania byli bibliotekarze  
z Wielgiego. Przez dwa dni, w środę  
i czwartek, Biblioteka w Wielgiem 
gościła przedszkolaków i najmłod-
szych uczniów Szkoły Podstawo-
wej w Wielgiem. Dzieci wspólnie 
z opiekunkami zwiedziły biblio-
tekę oraz wysłuchały bajek. Na to 
niecodzienne spotkanie z książką 
zaproszono także starszych gości, 
którzy wystąpili w roli lektorów. 
Bajki i wierszyki znanych autorów 
czytali: wójt Tadeusz Wiewiór-
ski, przewodnicząca rady gminy 
Halina Sztypka oraz dyrektorzy 
Zespołu Placówek Oświatowych 
w Wielgiem: Dorota Pączek-Ba-
zela, Bożena Kubiatowska, Anna 
Błaszczyk-Kwaśniewska oraz na-
uczyciele Sylwia Izdebka i Piotr 
Kuligowski. 

Oprócz czytanek dla malu-
chów, organizatorzy przygotowali 
słodki poczęstunek. Były także za-
bawy ruchowe oraz śpiew znanych 
i lubianych przez dzieci piosenek. 

Spotkanie odbyło się w ramach 
obchodów Międzynarodowego 
Miesiąca Bibliotek Szkolnych.  
Z tej okazji na październik książ-
nica w Wielgiem przygotowała 
bogaty program dla czytelników. 
Poza wspólnym czytaniem, odbę-

dą się również spotkania autorskie 
oraz konkursy pięknego czytania 
i plastyczny. Na zakończenie koło 
teatralne zaprezentuje przed-
stawienie pod tytułem „Książki 
Grzesia”.

Patrycja Wałęsa

Spotkanie w książnicy podobało się zarówno małym jak i tym większym gościom
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      Dobrzyń nad Wisłą

Echa „Jak się żyje...?”

Jak mądrze zarządzać samorządem, jak efektywnie wykorzy-
stywać środki zewnętrzne,  jak być dobrym gospodarzem – to 
główne tematy konferencji, która odbędzie się dziś o godz. 
17.00 w restauracji Victoria w Lipnie.

www.cli.info.pl Aktualności

       Powiat

Witajcie!Na stronie „Mój dom” prezentowaliśmy opinie mieszkańców o Mokowie. Burmistrz Do-
brzynia nad Wisłą Ryszard Dobieszewski opowiada dziś o możliwościach rozwiązania 
przedstawionych przez mieszkańców problemów.

    Lipno

Konferencja samorządowa

Szymon Leszczyński jest pierwszym 
dzieckiem Mariusza i Anny z Lipna. 
Urodził się 6 października, ważył 4 kg  
i mierzył 59 cm.

Jakub Górecki z Lipna urodził się 6 paź-
dziernika, ważył 3,46 kg i mierzył 54 cm. 
Jest synem Marka i Magdaleny oraz bra-
tem Daniela i Sebastiana. 

Dzieci doskonale się bawiły

Stanisław Ciesielski jest pierwszym 
dzieckiem Piotra i Anny z Bobrownik. 
Urodził się 4 października, ważył 4,3 kg 
i mierzył 57 cm. 

Karol Jeziorski urodził się 6 październi-
ka, ważył 2,55 kg i mierzył 53 cm. Jest 
synem Jarosława i Ewy z Dąbrówki oraz 
bratem Wiktora. 

      Wielgie

Warsztaty teatralne
W minionym tygodniu strażnica w Zadusznikach zmieniła się w krainę baśni. Szkołę od-
wiedził zaprzyjaźniony Teatr Impresaryjny z Włocławka. 

Artur Kokoszka jest pierwszym dziec-
kiem Krzysztofa i Barbary z Bernardowa. 
Urodził się 4 października, mierzył 53 cm 
i ważył 3 kg.

5 października Arkadiusz i Olga Rudewi-
czowie z Lipna zostali rodzicami pierw-
szej córki. Dziewczynka ważyła 1,8 kg  
i mierzyła 48 cm.  

Gośćmi konferencji będą naj-
lepsi samorządowcy oraz parlamen-
tarzyści z naszego regionu. Spotka-
nie adresowane jest do środowisk 
społecznych, a szczególnie dla osób 
chcących kandydować w zbliżają-
cych się wyborach samorządowych.

Już dziś zaproszenie do Lip-
na przyjęli m.in. burmistrza Ko-

wala Eugeniusz Gołembiewski,  
przewodniczący komisji budżetu  
i �nansów sejmiku wojewódzkiego 
Sławomir Kopyść, posłanka Domi-
cela Kopaczewska.

Do udziału w konferencji za-
praszają radny Jaromir Piotrkiewicz 
oraz zarząd koła lipnowskiej PO.

Lidia Jagielska

– Największą bolączką miesz-

kańców Mokowa jest zaniedbany 

chodnik. 

– Na 
ostatnim ze-
braniu wiej-
skim w Moko-
wie ustaliliśmy 
zasady upo-
rządkowania 
tego chodni-
ka. Część, który leży na terenach 
gminnych, zostanie przez nas po-
sprzątana. Natomiast o chodnik 
przy posesjach prywatnych zadbają 
mieszkańcy. 

– Czy w przyszłości realizacji 

doczeka się budowa drogi na odcin-

ku Mokowo–Wierzniczka–Wierzni-

ca?

– Już jakiś czas temu wymie-
niany był ten odcinek wśród dróg 
do budowy. Układ w gminie jest 
taki, że to radni wybierają, co bę-
dziemy robić. W najbliższym czasie 
ciężko będzie dokończyć ten odci-
nek, bo teraz przyszedł czas na dro-
gi po drugiej stronie gminy. Cho-
dzi o tereny Szpiegowa, Krojczyna. 
Chociaż nikt nie wyklucza, że jego 
budowa zostanie ukończona. Od-
cinek od strony drogi wojewódz-
kiej jest zrobiony, pozostało około  
2 km.

– Czy pan wie, jakie mają plany 

nowi właściciele budynku po szko-

le?

– Niestety, nic mi nie wiado-
mo, co dalej stanie się z tym budyn-
kiem. Początkowo właściciele mó-

fo
t. 

L.
 J

ag
ie

ls
ka

wili o powstaniu przychodni, ale 
było to w momencie, kiedy obiekt 
był na sprzedaż. Obecnie nie mam 
żadnych informacji.

– Młodym mieszkańcom Mo-

kowa brakuje terenu, na którym 

mogliby grać w piłkę nożną. Czy jest 

szansa na zmianę tej sytuacji? 

– Otrzymają działkę o po-
wierzchni 0,5 hektara przy budyn-
ku po szkole podstawowej. Straż  
z Mokowa bądź rada sołecka mu-
szą tylko wystąpić z odpowied-
nim wnioskiem. Będzie to miejsce  
z przeznaczeniem na przykład na 
grę w piłkę nożną czy też imprezy 
organizowane przez mieszkańców 
Mokowa.

Patrycja Wałęsa

Na te wyjątkowe odwiedzi-
ny uczniowie Szkoły Podsta-
wowej im. Mikołaja Kopernika  
w Zadusznikach czekali z nie-
cierpliwością. Na szkolnej scenie 
aktorzy Teatru Impresaryjnego  
z Włocławka zaprezentowali mło-
dym widzom sztukę pod tytułem 
„Królewna Śnieżka”. Reżyserem 
spektaklu jest dyrektor teatru Jan 
Polak. Dla szkoły to szczególne 
wydarzenie, gdyż jedną z głów-
nych ról zagrała była uczennica 
podstawówki Magdalena Celmer. 

Po spektaklu odbyły się warsz-
taty teatralne. To już kolejne lekcje 
udzielane dzieciom z Zadusznik 
przez profesjonalnych aktorów. 
Udział w zajęciach wzięli ucznio-
wie działający w szkolnym kółku 
„Teatr Niewielki”. Pierwszą część 
poprowadził Polak, znany dzie-

ciom z warsztatów prowadzonych 
w latach ubiegłych. W drugiej czę-
ści zajęć swoim warsztatem aktor-
skim dzielił się Paweł Drzewiec-
ki, który rok temu reżyserował  
w szkole spektakl pod tytułem „Pi-

Prace w rejonie ulicy Piłsud-
skiego rozpoczęły się od wymia-
ny sieci wodociągowej na nową,  
o zwiększonej średnicy przesyłu, 
wraz z przyłączami do położonych 
tam nieruchomości. Wykonawcą 
zadania jest Przedsiębiorstwo Usług 
Komunalnych w Lipnie. Działająca 
do tej pory, awaryjna sieć wodocią-
gowa została wybudowana w czasie 
II wojny światowej.

To nie jedyna zmiana dla 
mieszkańców centrum miasta. 
Zgodnie z planem, na przełomie 

      Lipno

Deptak na ul. Piłsudskiego
Ulica Piłsudskiego już niebawem doczeka się nowej nawierzchni.

nokio”. Uczniowie zaprezentowali 
go podczas Międzynarodowego 
Przeglądu Teatrów Dziecięcych we 
Włocławku. 

Patrycja Wałęsa

listopada i grudnia b. r. zakończą 
się również prace przy zmianie 
nawierzchni ulicy Piłsudskiego.  
– Zależy nam, aby ulica Piłsudskie-
go stała się formą deptaku, dlatego 
też nie będzie na niej asfaltu tylko 
gustowna kostka brukowa – infor-
muje Robert Kapuściński, inżynier 
miasta.

Kostka ułożona na Piłsudskie-
go ma swoim wyglądem przypomi-
nać nawierzchnię na rewitalizowa-
nym obecnie Placu Dekerta.   

Lidia Jagielska
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Remont ulicy potrwa do końca roku
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W rocznicę wybuchu II wojny światowej członkowie Koła Strzeleckiego LOK Ê
w Kikole złożyli kwiaty pod pomnikiem upamiętniającym „Cud nad Wisłą”. Zarys 

historyczny przedstawił Józef Ziemiński. Na zdjęciu: Józef Ziemiński, Mariusz Gó-
ralski, Mateusz Kowalczyk, Rafał Baranowski, Sylwia Baranowska, Maciej Kałużny, 

Maciej Jankowski, Mariusz Izraelski, Małgorzata Falkowska, Jerzy Stołowski, 
Józef Predenkiewicz. 

Klasa I a ze Szkoły Podstawowej nr 3 w Lipnie. Uczniowie: Kacper Bromirski, Emilia Chojnowska, Dawid Grochocki, Błażej 
Grudzień, Dawid Kamiński, Aleksandra Kawczyńska, Oskar Kuciński, Marta Lewandowska, Martyna Lorenc, Aleksandra 

Mantaj, Jakub Marciniak, Nikola Ostolska, Mikołaj Ott, Błażej Piotrkiewicz, Tomasz Płotkowski, Magdalena Przyborowska, 
Oliwia Rafińska, Wiktor Słomski, Bartłomiej Szczesny, Martyna Uzarska, Aleksandra Wojtal, Kacper Wypij. Wychowawczyni 

Aleksandra Narczewska.

ŚWIADEK KORONNY

Instytucja świadka koron-
nego została wprowadzona 
do polskiego procesu karnego  
w 1997 r. ustawą z 25 czerwca 
tego roku – o świadku koron-
nym. Świadkiem koronnym 
może być osoba będąca podej-
rzaną o określone, wymienione  
w tej ustawie przestępstwa: każ-
de przestępstwo powszechne 
i skarbowe popełnione w zorga-
nizowanej grupie lub związku 
przestępczym oraz przestępstwa 
enumeratywnie wskazane w tej 
ustawie – między innymi łapow-
nictwo, płatna protekcja, prze-
kroczenie uprawnień itp. 

Ustawa de�niuje świadka 
koronnego jako osobę, która 
będąca podejrzanym o jedno  
z wymienionych przestępstw zo-
stanie dopuszczona  do składania 
zeznań w charakterze świadka 
przeciwko innym jego współ-
uczestnikom. Przy tym jest wa-
runek, że podejrzany może zo-
stać świadkiem koronnym, jeżeli: 
do chwili wniesienia aktu oskar-
żenia przeciwko niemu do sądu 
w swoich wyjaśnieniach prze-
kazał organowi prowadzącemu 
postępowanie informacje, które 
mogą przyczynić się do ujawnie-
nia okoliczności przestępstwa, 
wykrycia pozostałych sprawców, 
ujawnienia dalszych przestępstw 
oraz zapobieżenia im oraz ujaw-
nił swój oraz znany mu majątek 
pozostałych współuczestników 
przestępstwa, a także zobowią-
zał się do złożenia przed sądem 
wyczerpujących zeznań doty-
czących osób uczestniczących  
w przestępstwie oraz pozostałych 
jego okoliczności.

Świadkiem koronnym nie 
może być osoba, która usiłowała 
popełnić lub popełniła zabój-
stwo lub współuczestniczyła w 
jego popełnieniu, była tzw. pro-
wokatorem, czyli nakłaniała inną 
osobę do popełnienia czynu za-
bronionego oraz kierowała zor-
ganizowaną grupą lub związkiem 
przestępczym. 

Podejrzany staje się świad-
kiem koronnym dopiero poprzez 
dopuszczenie dowodu z jego ze-
znań przez sąd okręgowy, do któ-
rego o zgodę występuje prokura-
tor prowadzący lub nadzorujący 

postępowanie przygotowawcze 
po uzyskaniu zgody Prokurato-
ra Generalnego. Świadek ten nie 
może nigdy odmówić składania 
zeznań, odmówić odpowiedzi na 
pytanie, uzyskać zwolnienia od 
zeznawania ani też nigdy nie może 
stać się świadkiem anonimowym. 
Może natomiast żądać przesłu-
chania go z wyłączeniem jawno-
ści. Należy pamiętać, że wyłącze-
nie stosowania wobec świadka 
koronnego przepisów o świadku 
anonimowym nie oznacza braku 
ochrony takiego świadka, ponie-
waż ustawa o świadku koronnym 
zaznacza, że w razie zagrożenia 
życia lub zdrowia takiego świad-
ka lub osoby mu najbliższej: 
mogą oni być objęci ochroną 
osobistą, mogą uzyskać pomoc  
w zakresie zmiany miejsca poby-
tu lub zatrudnienia, w szczególnie 
uzasadnionych wypadkach moż-
na im wydać dokumenty umoż-
liwiających używanie innych 
niż własne danych osobowych,  
w tym uprawniających do prze-
kroczenia granicy oraz umożliwić 
zabieg chirurgiczny usuwający 
charakterystyczne elementy wy-
glądu lub operację chirurgiczną. 
Można też takiemu świadkowi  
i jego osobie najbliższej przyznać 
pomoc �nansową na pokrycie 
kosztów utrzymania.

Adwokat 
Roman Brymora

Porad prawnych udziela adwokat Roman  

Brymora.

PORADY PRAWNIKA

Klasa I b ze Szkoły Podstawowej nr 3 w Lipnie. Uczniowie: Alicja Bejnar, Szymon Bonowicz, Jessica Chojnacka, Adrian 
Chojnacki, Sandra Dankowska, Dominika Dzierżanowska, Szymon Gabryszewski, Bartłomiej Górny, Przemysław Inczewski, 

Amelia Kępińska, Artur Kręgiel, Justyna Lewandowska, Jakub Lewandowski, Oliwia Madzierska, Patryk Mazur, Adam Olejnik, 
Aleksander Polachowski, Weronika Waśnkewicz, Katarzyna Wszelaki. Wychowawczyni Krystyna Ciechanowska.
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      Kikół

Czy też tam byłem?
Przewodniczący Rady Gminy Kikół Jarosław Rosłonowski i wójt Jacek Zająkała odnieśli 
się do ubiegłotygodniowego artykułu „Głos społeczeństwa”.

W ubiegłą środę uroczyste ślubowanie złożyli uczniowie 
pierwszych klas Gimnazjum Publicznego w Lipnie.

     Lipno

Wycieczka do biblioteki

„W związku z mało pochleb-
nym artykułem między innymi 
na mój temat  „Głos społeczeń-
stwa”, który ukazał się 7 paź-
dziernika na łamach CLI,  chciał-
bym sprostować kilka zawartych  
w nim informacji.

Po pierwsze – mocno prze-
sadzone jest stwierdzenie, że 
mieszkańcy Kikoła chętnie ko-
rzystają z uczestnictwa w sesjach 
Rady Gminy. Wyjątkiem jest tu 
Pan Jerzy Stołowski, który był 
obecny na większości posiedzeń 
i często zabierał głos w ważnych 
dla niego jak i mieszkańców spra-
wach. Oczywiście były momenty,  
kiedy frekwencja była wysoka. 
Tak było na sesjach, na których 
decydowano o likwidacji szkół 
w  Trutowie, Zajeziorzu i Gro-
dzeniu. Wówczas sala posiedzeń 
wypełniała się niemal w całości,  
a obrady były bardzo  „gorące”. 
W pozostałych przypadkach, 
frekwencja mieszkańców była 
bliska zera.

Po drugie – w artykule pod-
noszono kwestię rzekomych 
utrudnień z mojej strony, które 
jakoby uniemożliwiałyby uczest-
nictwo większym rzeszom spo-
łeczeństwa w obradach. Chętnie 
usłyszałbym propozycję która 
pogodzi interesy osób które koń-
czą pracę o godzinie 15. Są prze-
cież mieszkańcy, którzy pracują 
na drugą i trzecią zmianę, czy 
rolnicy którzy wieczorem mają 
swoje obowiązki w gospodar-
stwie, a którzy stanowią więk-
szość w naszej radzie. A przy-
pomnę, że bez ośmioosobowego 
quorum nie da się podjąć żadnej 
wiążącej uchwały. Dodam, że 
dwie kadencje temu za przewod-
nictwa Pana Józefa Predenkie-
wicza sesje odbywały się zwykle 
o godzinie 10.00 w ciasnej sali 
konferencyjnej Urzędu Gminy  
w Kikole, za mojego poprzedni-
ka Pana Jacka Sadowskiego zwy-
kle o godzi 13.00 także na tej sali, 
choć nie zawsze. Moim udziałem 
w tej pozytywnej ewolucji jest 
wyprowadzenie obrad do sali 
widowiskowej Szkoły Podstawo-
wej w Kikole, a ostatnio świetlicy 
wiejskiej także w Kikole. Dzię-
ki tym decyzjom mieszkańcy  
w dość komfortowych warun-
kach mogą, jeżeli tylko mają na 
to ochotę uczestniczyć w obra-
dach. Malkontentów zachęcam 
do zerknięcia na strony innych 
urzędów gmin z naszego po-
wiatu. Dowiedzą się z nich, że 
godzina 13.00 uchodzi raczej za 
zdecydowanie późną. 

Po trzecie, petycja termin 
wpłynięcia petycji mieszkań-
ców o organizowanie sesji rady  
w późniejszych godzinach, unie-

możliwił mi z przyczyn  praw-
nych przesunięcie godziny po-
siedzenia. Zresztą z powodów,  
o których piszę wyżej i tak bym 
na te propozycję nie przystał. Go-
dzina 13.00 jest pewnego rodzaju 
kompromisem, który nikomu do 
końca (nie wyłączając mnie) nie 
odpowiada, ale daje szansę przy-
najmniej części zainteresowa-
nych na uczestnictwo jeżeli nie  
w całości, to przynajmniej we 
fragmentach posiedzeń. W za-
wiązku z tym, że jesteśmy miesz-
kańcami małej miejscowości, to 
mogę z całą pewnością stwier-
dzić, że dla większość z obecnych 
godzina rozpoczęcia nie stanowi 
żadnego problemu. Mogą i mo-
gli oni uczestniczyć w sesjach 
czego – co z żalem stwierdzam 
– dotychczas nie czynili. Wątpię 
też, czy gdyby nie obecność Pani 
Redaktor ich aktywność byłaby 
aż tak duża. Wiem natomiast, 
że część z nich zobaczymy na li-
stach wyborczych w nadchodzą-
cych wyborach samorządowych, 
bo tego akurat nie kryją. I to 
jest tak naprawdę wytłumacze-
nie tego nagłego przebudzenia.  
Z pożytkiem dla nich jako kan-
dydatów i być może radnych, dla 
nas jako mieszkańców byłoby 
gdyby w sprawy gminy włączyli 
się wcześniej.

Po czwarte, całkowicie od-
rzucam zarzut, w którym mówi 
się o rzekomym faworyzowaniu 
przeze mnie wójta w dyskusji,  
a konkretnie w wolnych wnio-
skach i zapytaniach, które są 
stałym elementem sesji. Warto 
wiedzieć, że przewodniczący ma 
obowiązek udzielić głosu radnym 
i sołtysom jako reprezentantom 
społeczności lokalnej. W przy-
padku osób przysłuchującym 
się jest to wyłącznie jego dobra 
wola. Wyjaśniam więc, że nigdy, 
w ciągu tej kadencji nie unie-
możliwiałem nikomu z obecnych 
na posiedzeniach zabierania gło-
su czy składania wniosków. Są-
dzę, że udzielenie głosu 21 razy 
czterem obecnym, najbardziej 
aktywnym osobom nie jest ra-
czej wyrazem dyskryminacji.  
A jeżeli stawiane pytania wyma-
gają szerszej odpowiedzi niż „tak, 
lub „nie” to siłą rzeczy i czas dla 
wójta na wyjaśnienia musiał być 
dłuższy.

Po piąte wreszcie – stwier-
dzenie, że traktowałem pytają-
cych „z góry” ma z założenia na 
celu pewnie zdyskredytowanie 
mnie w oczach czytelników. Nie 
wiem czy pouczenie składają-
cych zapytania, zresztą rzeczy-
wiście kilkukrotne, bo bezowoc-
ne uznać można za traktowanie 
z góry. Uznałem, że osoby które 

pretendują do pełnienia funk-
cji radnego czy wójta powinny 
orientować się trochę w proce-
durach i przynajmniej próbo-
wać się do nich stosować. Było 
to zrobione naprawdę bardzo 
grzecznie. 

Chyba że może „zatroskane-
mu czytelnikowi” chodziło o to, 
że skoro stałem, to moja głowa 
była trochę wyżej niż jego kiedy 
siedział. Wtedy rzeczywiście pa-
trzyłem z „góry”. Ostatnie zdanie 
potraktować należy oczywiście 
jako żart, podobnie jak stertę 
innych informacji, które w ciągu 
najbliższych tygodni będą nas 
zalewać. Wszyscy mamy prze-
cież świadomość tego, że kampa-
nia wyborcza ruszyła...”

Jarosław Rosłonowski

„W upływającej kadencji 
opisana przez panią redaktor Li-
dię Jagielską sesja z 21 września 
tegoż roku – jeśli nie liczyć sesji 
poświęcanych likwidacji szkół  
– cieszyła się istotnie dużą ak-
tywnością społeczeństwa, jeśli 
społeczeństwem można nazwać 
cztery osoby, które na przemian 
zabierały głos. Pytania były 
konkretne, rzeczowe, natomiast 
większość moich odpowiedzi 
uznana była za „niesatysfak-
cjonujące”. I trudno się dziwić, 
gdyż poruszanych przez widzów 
problemy nie sposób omówić 
na jednej sesji, przedostatniej  
w trakcie długiej, czteroletniej 
kadencji. Wypowiadające się na 
sesji w społecznym imieniu czte-
ry osoby wcześniej – oprócz jed-
nej pani – na obradach rady się 
nie pojawiały, choć dla studen-
tów uczących się zaocznie, czy 
niepracujących rozpoczynanie 
obrad o godzinie 13 nie powinno 
utrudniać dostępu do pracy or-
ganu stanowiącego gminy.

Konkludując, aktywność 
sesyjną tej grupy i oburzenie  
z powodu utrudniania dostępu 
do dyskusji na forum Wysokiej 
Rady przypisywałbym raczej 
zbliżającym się wyborom, niż 
chęci uzyskania odpowiedzi na 
nurtujące pytana. Był to w mojej 
ocenie swego rodzaju spektakl na 
określone potrzeby jednej z kan-
dydatek do fotela wójtowskiego. 
Stąd ataki na przewodniczącego 
rady gminy Jarosława Rosłonow-
skiego, który i tak z podziwu 
godną cierpliwością je znosił.

Jacek Zająkała

SPROSTOWANIE
Jarosław Rosłonowski, kan-

dydat na wójta gminy Kikół, jest 
nauczycielem �zyki w kikolskim 
gimnazjum, a nie wychowania �-
zycznego, jak napisaliśmy.

Pierwszoklasiści złożyli przy-
rzeczenie na sztandar szkoły. Dy-
rektor Hanna Kułak dokonała pa-
sowania przedstawicieli uczniów 
klas pierwszych. Na uroczystości 
byli obecni także rodzice, a ich re-
prezentanci złożyli również przy-
rzeczenie na sztandar szkoły.

 W wydarzeniu  wzięła udział 
cała społeczność szkolna, ucznio-

wie i nauczyciele.  Formalnym 
podsumowaniem uroczystości 
rozpoczynającej kolejny, ważny 
etap w życiu młodych ludzi, było 
wręczenie przez wychowawców 
klas  każdemu pełnoprawnemu 
uczniowi GP w Lipnie pamiąt-
kowego Dyplomu Pasowania 
Ucznia. 

Lidia Jagielska 

W czwartek lipnowską bibliotekę odwiedzili uczniowie ze Szkoły Podstawowej  
w Steklinie wraz z opiekunem. Podczas wycieczki młodzież wzbogaciła swoją 
wiedzę na temat funkcjonowania Miejskiej Biblioteki Publicznej w Lipnie oraz  

zapoznała się ze specyfiką pracy bibliotekarza w poszczególnych działach.  
W oddziale dla dzieci  zostały zaprezentowane książki-zabawki, które służą edu-
kacji. Dużą popularnością cieszyły się książki o nietypowych rozmiarach, które, 
dzięki specjalnym okularom, można  oglądać w 3D. Z zainteresowaniem uczest-

nicy wycieczki przeglądali książki dźwiękowe oraz mieli możliwość obejrzenia 
najmniejszej książki, tzw. „klocka”, znajdującej się  

w zbiorach biblioteki. Przyszli czytelnicy przekonali się, że bibliotekarz nie tylko 
przybija  pieczątki, lecz wykonuje szereg innych, bardzo różnorodnych prac,  

o których nie mieli pojęcia.
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Pierwszoklasiści ślubowali na sztandar szkoły

Uczniowie starszych klas przygotowali część artystyczną
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Przewodnicząca klasy
Maria Kosztowna
– W imieniu klasy VI SP w Chalinie 
składam wszystkim nauczycielom naj-
serdeczniejsze, najcieplejsze życzenia 
zdrowia, wyrozumiałości oraz cierpli-
wości. Szczególnie ciepłe słowa kieru-
jemy do naszej wychowawczyni Mał-
gorzaty Kaźmierkiewicz. Dziękujemy za 
pokazanie nam, że porażki mogą nas 
czegoś pożytecznego nauczyć, że gdy 
przeżywamy trudności, możemy odkryć 
swą siłę.

Przewodniczący klasy 
Tomasz Tomaszewski
– W podzięce za trud włożony w naszą 
edukację, samych radości i sukcesów 
naszemu wychowawcy Piotrowi Ga-
jewskiemu życzą uczniowie klasy III A. 
Z okazji Dnia Nauczyciela życzymy ca-
łemu gronu pedagogicznemu Publicz-
nego Gimnazjum im. Lecha Wałęsy  
w Chalinie dużo zdrowia, energii i wy-
trwałości, by mogło w pełni realizować 
swoje plany życiowe i zawodowe.

Przewodniczący klasy
Michał Statkiewicz
– W Dniu Nauczyciela naszej wycho-
wawczyni Krystynie Krzemienieckiej 
oraz nauczycielom Szkoły Podstawowej 
im. Marii Konopnickiej w Dobrzyniu 
nad Wisłą dużo zdrowia, cierpliwości, 
wytrwałości, wielu sukcesów zawodo-
wych oraz zadowolenia z uczniów życzy 
klasa VI B.

Przewodniczący klasy
Patryk Leśniewski
– Życzymy naszej pani Krystynie Bu-
kowskiej, by każdy dzień był dla niej 
miły. By często się uśmiechała i miała 
jak najmniej trosk. Tego wszystkiego 
życzą wychowankowie z klasy V A Szko-
ły Podstawowej w Chalinie.

Przewodnicząca klasy
Natalia Wilińska
– My, uczniowie klasy IV A, naszej 
wychowawczyni Marii Skibińskiej oraz 
wszystkim nauczycielom szkoły chce-
my złożyć najserdeczniejsze życzenia  
z okazji ich święta. Życzymy szczęścia 
na następne lata, by każdy dzień był 
pogodny. A także wielu sukcesów za-
wodowych.
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Patrycja Podlas: – Z okazji Dnia Na-
uczyciela życzę mojej kochanej pani 
dużo szczęścia i zdrowia. Najważniejsze, 
żeby pani była zawsze uśmiechnięta.

Madzia Miłkowska: – Mojej wspaniałej 
pani Alinie życzę zdrowia, uśmiechu na 
twarzy i bardzo dużo szczęścia. Poza 
tym życzę, żebyśmy zawsze byli wszyscy 
razem i żeby pani nas nie zostawiła. 

Klaudia Szmulewicz: – Moje najważ-
niejsze życzenie dla pani Aliny to po 
prostu prośba, żeby nigdy nas nie opu-
ściła. Dużo uśmiechu i zdrowia.

Alicja Miśkiewicz: – Życzę mojej kocha-
nej pani, żeby nigdy od nas nie odeszła 
i żeby na nas nie krzyczała. Wszystkie-
go najlepszego dla naszej kochanej wy-
chowawczyni.

Aleksander I Filip Klimbej: – Życzymy 
naszej pani dużo zdrowia, szczęścia  
i uśmiechu, ale też żeby nie musiała się 
na nas denerwować. Wszystkiego naj-
lepszego.

Martyna Krakowska: – Z okazji świę-
ta nauczyciela życzę mojej pani dużo, 
dużo zdrowia, żeby nigdy nas nie opu-
ściła i żeby bardzo często się do nas 
wszystkich uśmiechała.

Alicja Szwajkowska – Składam serdecz-
ne życzenia szczęścia, zdrowia i 100 lat 
życia. Życzę także, żeby pani Alina za-
wsze była z nami i zawsze nas uczyła.

Natalia Lisiecka: – Życzę pani Alinie, 
żeby w ogóle nie musiała się na nas 
denerwować i krzyczeć. Dużo szczęścia 
i zdrowia na wszystkie dni.

Angelika Miśkiewicz: – W dniu nauczy-
ciela przygotujemy dla pani życzenia  
i kwiaty, a teraz już życzę bardzo dużo 
zdrowia, uśmiechu i szczęścia. 

Weronika Małkiewicz: – W dniu nauczy-
ciela życzę mojej pani dużo szczęścia, 
żeby zawsze nam pomagała i ciągle była 
zdrowa. Wszystkiego najlepszego.
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W poniedziałek oficjalnie otwarto kikolskiego „Orlika”. 
Wstęgę przecięła m.in. wiceminister edukacji Krystyna 
Szumilas. 

      Kikół

Orlik już w użytku

Panowie nieźle radzili sobie z chodzeniem na tych specyficznych obcasach 

      Bobrowniki

Kartoflana impreza
W sobotę w Szkole Podstawowej w Bobrownikach odbył się Dzień Ziemniaka. Imprezę 
zorganizowano już po raz trzeci.

Barbara Rozpędowska, Anna Greśkiewicz i Katarzyna Grzywińska usmażyły ponad 
pół tysiąca placków ziemniaczanych

Wiceminister Krystyna Szumilas przecina wstęgę

Alicja i Ania Chojnackie oglądały wystawę ziemniaczanych prac  
plastycznych

Piknik był �nałem całego ty-
godnia, podczas którego ucznio-
wie brali udział w konkursach:  
plastycznym, rzeźby z ziemnia-
ka, poetyckim. Wybierano też 
największego i najdziwniejszego 
ziemniaka, był też test wiedzy na 
temat tego warzywa. 

Impreza została do�nansowa-
nie z Wojewódzkiego Funduszu 
ochrony środowiska w Toruniu 
kwotą 2 tys. zł.

(aba)
Wyniki konkursów

Gazetka ekologiczna
I m. Adrian Chlebosz
II m. Jakub Grudowski
III m. Małgosia Parzniewska

Test wiedzy
I m. Ali Kraziński
II m. Jakub Grzegorzewski
III m. Weronika Płachecińska

Rymowanki
I m. Kacper Szmidt
II m. Jakub Grudowski
III m. Monika Baszczewska

Największy ziemniak 
Mateusz Górczyński

Najdziwniejszy ziemniak
Anna Dreszler

Wyniki konkursów sprawnościowych 
drużynowych:
I m. drużyna Dariusza Szymańskiego
II m. drużyna Beaty Chlebosz
III m. drużyna Sławomira Szmidta

Indywidualne konkursy sprawnosciowe
dla rodziców
I m. Aldona Surmacka
II m. Agnieszka Kamińska
III m. Andrzej Kwiatkowski

Zadowolone z degustacji: nauczycielka Agnieszka Lewandowska i Beata Sztuczka Ê
z córką Zuzanną, uczennicą zerówki
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Małgorzata Wawrzonkowska startowała w konkurencji 
wiązania ziemniaka na czas

Kompleks boisk w Kikole, 
wybudowany w ramach ogólno-
polskiego programu, jest czwar-
tym tego typu przedsięwzięciem  
w powiecie lipnowskim i 121.  
w województwie.

– Sport jest bardzo ważną 
rzeczą w życiu każdego człowie-
ka. Nie ogranicza się tylko do do-
brego zagrania, celnego rzutu do 
kosza. Polega też na współpracy, 

solidarnej grze na boisku, pomo-
cy koledze. Uczy działania razem 
i współpracy. Chciałbym, by na 
tych boiskach dominowała zasada 
fair play – mówił wójt gminy Kikół 
Jacek Zająkała.

Po uroczystości związanej 
z otwarciem kompleksu sporto-
wego, w gimnazjum świętowano 
Dzień Nauczyciela.

(aba)

Występ cheerleaderek kikolskiego gimnazjum

Najbardziej dynamiczny strzał na bramkę oddał proboszcz ks. Marek Mrówczyński

Pierwsi zawodnicy wbiegli na boisko
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Na zakończenie uczestnicy imprezy piekli kiełbaski przy ognisku

       Lipno

Święto Białej Laski
       Wielgie

Rozśpiewany powiat
W niedzielę, już po raz siódmy, do Czarnego zjechali harcerze na wspólną zabawę przy 
muzyce. Każdy z zespołów zaprezentował po dwie piosenki. Nie zabrakło też wspólnego 
śpiewu i pląsów.

Krzysztof Suchocki przyjął gratulacje i podziękowania od burmistrza Lipna Janu-
sza Dobrosia

W ubiegły czwartek odbyło się coroczne, uroczyste spotkanie 
lipnowskiego koła Polskiego Związku Niewidomych z okazji 
Dnia Białej Laski.

Polski Związek Niewidomych 
na co dzień pomaga osobom nie-
widomym i słabowidzącym oraz 
ich bliskim w adaptacji do nowych 
warunków życia, udziela porad  
i niezbędnych informacji, zapewnia  
wsparcie psychologiczne w proce-
sie rehabilitacji i integracji.

– Wyznaczamy standardy 
funkcjonowania osób niewido-
mych i słabowidzących, zmieniamy 
ich postrzeganie poprzez edukację, 
integrujemy środowisko i jeste-
śmy jego rzecznikiem – informuje 
Krzysztof Suchocki z lipnowskiego 
koła PZN.

W czwartek w Miejskim 
Centrum Kulturalnym odbyła się 
uroczystość pod patronatem bur-
mistrza Lipna Janusza Dobrosia  
i starosty lipnowskiego Krzyszto-
fa Baranowskiego, przygotowa-
na tradycyjnie przez Krzysztofa  

i Bożenę Suchockich. Nie zabrakło 
słów uznania dla działalności lip-
nowskiego koła oraz podziękowań 
i gratulacji złożonych na ręce szefa 
lipnowskiego koła PZN. 

– Niepełnosprawny nie znaczy 
niepełnowartościowy – te słowa 
padły w czwartek z ust wicestarosty 
lipnowskiego Piotra Wojciechow-
skiego, wręczającego zaświadczenia 
uczestnikom szkolenia pod takim 
właśnie tytułem, zorganizowanego 
przez Powiatowe Centrum Pomocy 
Rodzinie. – Miejmy nadzieję, że to 
znaczące, nie tylko w Dniu Białej 
Laski, zdanie będzie towarzyszyło 
nam wszystkim każdego dnia.

O oprawę muzyczną uro-
czystości zadbali młodzi artyści  
z Miejskiego Centrum Kulturalne-
go.

Lidia Jagielska

W gronie przyjaciół

Na przeglądzie nie mogło zabraknąć VII Drużyny Harcer-
skiej „Astrum” z Dobrzynia nad WisłąZespół z Zadusznik zaśpiewał wszystkim znaną „Stokrotkę”

Przed rozpoczęciem przeglądu każda drużyna i każdy zespół musiał wziąć udział w zbiórce  
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Już po raz siódmy w Czar-
nem rozbrzmiały piosenki śpie-
wane podczas wędrówek pieszych 
i  spotkań przy ognisku. Między-
powiatowy Przegląd Piosenki 
Harcerskiej odbył się w niedzielę 
w Szkole Podstawowej im. Jana 
Pawła II. Udział w nim wzię-
ły drużyny i zespoły: „Promyki”  
z Zadusznik, „Kamyki” z Tłu-
chowa, VII Drużyna Harcerska 
„Astrum” z Dobrzynia nad Wisłą, 
„Equilibrium” z Włocławka, „Scat-
ter” z Włocławka, „Płonące serce” 
z Wielgiego oraz „Czarne stopy”  
z Czarnego.  

Głównym celem festiwalu jest 
upowszechnienie piosenek, które 
towarzyszą braci harcerskiej przy 

ogniskach, na rajdach, biwakach  
i przeróżnych spotkaniach. Po-
nadto uczestnictwo we wspólnej 
zabawie daje młodym ludziom 
możliwość zaprezentowania swo-
ich talentów, nawiązania nowych 
przyjaźni i poznania elementów 
harcerskiego stylu. 

Organizatorami imprezy są 
komendant hufca ZHP Włocła-
wek Miasto oraz dyrektorzy szkół 
z gminy Wielgie. Patronat nad 
przeglądem objął wójt gminy Ta-
deusz Wiewiórski. 

Wszyscy uczestnicy przeglądu 
otrzymali w nagrodę statuetki i pa-
miątkowe dyplomy. Na zakończe-
nie odbyło się pieczenie kiełbasek 
przy ognisku. Zadowolony z tego-

rocznego festiwalu był komendant 
hufca Piotr Walburg: – Przegląd 
był bardzo dobrze zorganizowa-
ny. Sala miała ładną scenogra�ę, 
a publiczność żywo reagowała na 
występy. 

Obecnie drużyny z terenu po-
wiatu lipnowskiego organizacyjnie 
włączone są do hufca we Włocław-
ku. – Mamy ambitny plan, aby do 
końca roku zmobilizować jak naj-
większą grupę dzieci i młodzieży 
do wspólnego działania w ZHP  
i zorganizować wspólny wyjazd na 
obóz letni. Wszystkich zapraszamy 
na stronę internetową www.wloc-
lawek.zhp.pl – mówi Walburg.

Patrycja Wałęsa
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      Uprawy

Futerkowe zagrożenie

      Uprawy

Niechciane nasiona

Lisy, kuny, łasice – to tylko niektóre drapieżniki, których populacja w ostatnich latach niebez-
piecznie się rozrosła. Trochę winy ma w tym człowiek, który walcząc ze wścieklizną jednocze-
śnie pozbawił lisy jedynego naturalnego wroga, czyli śmiertelnej choroby.

      Dopłaty

Euro poniżej 4 zł
W tym roku rolnicy złożyli w biurach powiatowych ARiMR 
ponad 1,37 mln wniosków o przyznanie  płatności bezpo-
średnich. Z Brukseli do Warszawy przybędzie euro, bę-
dzie więc musiało zostać wymienione na polskie złotówki. 
Wiemy już, że kurs wymiany ustalono na 3,98 zł za jedno 
euro.

R E K L A M A

Nasze pola zamieszkują takie 
ssaki drapieżne jak lisy, łasice, kuny 
domowe i, w innych rejonach Pol-
ski, tchórze. 

Lisy są zagrożeniem dla chro-
nionego prawem dziko żyjącego 
ptactwa, choćby głuszców czy prze-
piórek, także dla gatunków łow-
nych, takich jak bażant, kuropatwa, 
zając, a nawet dla młodych saren.  
W dodatku sieją spustoszenie  
w kurnikach. Lisy preferują mo-
zaiki pól i zadrzewienia śródpolne,  
z miedzami porośniętymi wierzbą 
i trzcinami. Nory budują w małych 
pagórkach, stokach głębszych ro-
wów, zakrzaczeniach. Nora ma kil-
ka otworów, aby w razie niebezpie-
czeństwa można było bezpiecznie 
się wycofać. Zagrożeniem dla nor 
lisów jest wypalanie rowów i wszel-
kiego rodzaju zakrzaczeń. Jednak 
lisy wracają do swoich domostw. 

Młode lisy, gdy się usamo-
dzielnią, ruszają szukać swoich 
przyszłych rewirów łowieckich. 
Na przełomie stycznia i lutego 
przychodzi taki czas w życiu lisa 
kiedy nie stara się polować dla za-
spokojenia głodu. Szuka partnerki. 
W tym okresie występuje ciecz-
ka u samic. Samce usilnie starają 
się o przychylność liszek. Starają 
się tak natarczywe i namiętnie, że 
poszczekują sobie przy tym. Sły-
sząc owe szczekanie ma się wra-
żenie, że to jakieś zwierze wpadło  
w sidła lub w szpony drapieżcy. 

Oprócz lisa na polach wystę-
pują też inne ssaki drapieżne. Naj-
pospolitszym jest mała i zwinna ła-
sica. Jest wielkości szczura i widząc 

jej ruchy ma się wrażenie, że jest ży-
wym wulkanem, który lada moment 
wybuchnie. Wiecznie wietrzy i jest 
w ruchu, dlatego bardzo trudno ją 
obserwować w naturze. Lubuje się  
w jajach ptasich, gryzoniach, pła-
zach i owadach. Innym przedsta-
wicielem łasicowatych na terenach 
rolniczych jest kuna. W Polsce 
spotkać można dwa gatunki kun 
– kunę leśną, nazywaną także tu-
makiem oraz kunę domową, czyli 
kamionkę. Oba gatunki są do siebie 
bardzo podobne – długość ich cia-
ła wynosi ok. 42-59 cm, a długość 
ogona 16-32 cm. Samce są zwy-
kle większe od samic. Kamionka 
jest spotykana zarówno w lasach 
(szczególnie w lasach górskich), jak 
i w pobliżu zabudowań (we wsiach 
i miastach). Na kryjówki wykorzy-
stuje zarówno schronienia natural-
ne (szczeliny skalne, otwory pod 
wykrotami, stosy drewna, nory in-
nych zwierząt), jak i wszelkie zabu-
dowania – stodoły, piwnice, strychy 
budynków itp. Kuny są w zasadzie 
wszystkożerne. Zjadają głównie 
drobne gryzonie (norniki, norni-
ce, myszy, szczury), ale także ptaki  
i ich jaja, gady, płazy, owady, padli-
nę, owoce i rośliny. Zimą i wiosną w 
ich diecie przeważa pokarm zwie-
rzęcy, natomiast latem i jesienią 
rośliny, głównie różnorodne owo-
ce. Zajmując część budynku kuna 
domowa zachowuje się podobnie 
jak w środowisku naturalnym. 
Znakuje swoje terytorium moczem  
i odchodami, które może składować 
w sterty, np. pod drzwiami piwnicy 
lub na strychu. Mości gniazdo dla 

swoich młodych np. kawałkami 
wełny mineralnej ocieplającej strop. 
Bawi się hałaśliwie z młodymi  
i upiornie pokrzykuje podczas go-
dów. Na takie zachowania skarżą 
się właściciele, szczególnie nowych 
domów, którzy nie przywykli do są-
siedztwa dzikich zwierząt. Ponadto 
kamionki ogryzają izolacje kabli 
elektrycznych i przewody hamul-
cowe w samochodach, powodując 
częste awarie. Wywlekają też ocie-
plenie z klap silników. W chłodne 
noce na miejskich parkingach moż-
na obserwować kuny wędrujące od 
jednego auta do drugiego, żeby się 
pogrzać na ciepłym silniku.

Kuny, a przede wszystkim 
kuna domowa, mogą też lokalnie 
powodować szkody wśród zwie-
rząt gospodarskich. Ich o�arą pada  
drób, gołębie, króliki. Kamionka 
po dostaniu się do kurnika może 
zabić wszystkie znajdujące się tam 
kury, choć dla nasycenia głodu wy-
starczyłaby jedna. To efekt instynk-
townej pogoni za każdą uciekającą 
zdobyczą. Aby pozbyć się kuny  
z domu, nie ma sensu zabijać nie-
pożądanego lokatora (jest to zresz-
tą zabronione prawem), gdyż opu-
stoszałe terytorium zostanie szybko 
odkryte przez inną kunę, a ślady 
zapachowe pozostawione przez po-
przednią kamionkę wskażą intru-
zowi wszelkie dogodne przejścia  
i ukrycia w naszym domu. W kilka 
tygodni można się spodziewać ko-
lejnego zasiedlenia. Jedynym sku-
tecznym sposobem jest porządne 
uszczelnienie budynku.  

Piotr Wołyński

Europejski Bank Central-
ny ogłosił 30 września o�cjalny 
kurs wymiany złotego, zgod-
nie z którym będą przeliczane  
i wypłacane dopłaty bezpośrednie 
za 2010 rok. Bank określił kurs  
na poziomie 3,9847 złotych za 
euro. Kursy przeliczeniowe obo-
wiązują we wszystkich państwach, 
których o�cjalną walutą nie jest 
euro. W tym roku kurs przelicze-
niowy jest nieco mniej korzystny 
niż w roku ubiegłym, kiedy wy-
nosił on 4,2 zł za euro. Łączna 
kwota przeznaczona na dopłaty 

bezpośrednie w Polsce za 2010 r. 
wynosi około 3,2 miliarda euro, tj. 
prawie 13 miliardów złotych, przy 
czym 70 proc. rolnicy otrzymają z 
budżetu UE, a pozostałe 30 proc. 
s�nansowane zostanie z budżetu 
krajowego.   

ARiMR, zgodnie z przepi-
sami, zacznie wypłatę płatności 
bezpośrednich 1 grudnia 2010 r.  
W pierwszej kolejności płatności 
bezpośrednie zostaną przekazane 
rolnikom, których gospodarstwa 
zostały dotknięte klęską powodzi. 

Piotr Wołyński

Chwasty są nie tylko konkurentami roślin uprawnych. Ich 
obecność w zbożach paszowych może być również niebez-
pieczna dla zwierząt ze względu na to, że zawierają toksy-
ny. 

Nie istnieją żadne progi szko-
dliwości nasion występujących  
w zbożach paszowych. Przyjęte jest 
jedynie, by jako paszy nie wykorzy-
stywać resztek z młynów, odpadów 
z oczyszczania ziarna czy różnego 
typu innych odpadów zbożowych.

Bardzo często na polach 
uprawnych występuje chwast przy-
tulia czepna. Z tego powodu jego 
nasiona najczęściej zanieczyszczają 
zboża paszowe. Trudno jest je od-
dzielić od ziaren zbóż. Ale trudne 
do oddzielenia od zboża są też na-
siona takich gatunków chwastów 
jak: chaber, chwastnica jednostron-
na, czarnuszka polna, czosnek win-
nicowy, gorczyca polna, komosa 
biała, mak polny, nawrot polny, 
ostróżeczka polna, owies głuchy, 
poziewniki, rdesty – kolankowy  
i powojowy, szelężnik większy, to-
bołki polne, włośnica sina i zielona 
oraz wyka.

Nasiona wielu chwastów naj-

wyższą toksyczność osiągają w sta-
nie niepełnej dojrzałości. Należą 
do nich nasiona maku, roślin z ro-
dziny psiankowatych (bieluń, lulek, 
psianka), szczyru, szczawiu i toboł-
ków polnych. W tym przypadku 
szkodliwe jest skarmianie zielonki 
z udziałem nasion niedojrzałych 
gatunków chwastów. 

Piotr Wołyński
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NAPRAWDĘ WARTO…

POSŁUCHAĆ… kolejnego albumu Janusza Radka pt. „Gdzieś-
Po-Między”. Zawiera on 13 doskonałych kompozycji w całości au-
torstwa Janusza Radka, który napisal zarówno teksty, jak i muzykę. 
Radek udowadnia tą płytą, że jest nie tylko doskonałym wokalistą, 
ale także potra� pisać piękne teksty (kobiece, nastrojowe, ale także 
ostro komentujące otaczający nas świat ) oraz ciekawe przebojowe 
piosenki.

www.empik.com

OBEJRZEĆ… nowy �lm Tomasz Lewkowicza, który wszedł 
do kin w drugiej połowie września. „Huśtawka” to historia 35-
letniego Michała (Wojciech Zieliński), który ma piękną żonę 
Annę (Joanna Orleańska) i córeczkę Justynę. Nie przeszkadza mu 
to jednak zakochać się w zmysłowej i niepokornej Karolinie (Ka-
rolina Gorczyca). Mężczyzna nie chce rozwodu, ale nie chce też 
zrezygnować z nowej namiętności. Sytuacja komplikuje się jed-
nak, gdy kochanka stawia mu ultimatum.

www.�lmweb.pl

PRZECZYTAĆ…  powieść „Madame” Antoniego Libery. Ten  
uznany i znakomity polski pisarz urodził się w 1949 roku, jest 
absolwentem Uniwersytetu Warszawskiego, doktoryzował się  
w PAN. Znany jest także z pracy tłumacza oraz inscenizato-
ra twórczości Samuela Becketta. Opublikowana w 1998 r. po-
wieść „Madame” stanowi debiut prozatorski Libery, który 
prawie natychmiast tra�ł na listy bestsellerów. Główny wątek 
powieści osnuty jest wokół tajemniczej postaci Madame la 
Directrice, lektorki języka francuskiego w warszawskim li-
ceum, w której zakochuje się jej uczeń a zarazem narrator tej 
opowieści. Uczeń to nieprzeciętny, władający płynnie języ-
kiem francuskim erudyta o rozległych zainteresowaniach, 
zdolnościach aktorskich i muzycznych. Na różne sposoby 
próbuje zwrócić uwagę Madame a zarazem rozwikłać jej ta-
jemnicę. Tak pokrótce przedstawiona miłosna intryga sta-
nowi tylko jedną z płaszczyzn omawianej powieści. Mamy 
tu bowiem także sugestywny obraz komunistycznej Polski  
w latach 60., okraszony sporą dawką humoru i satyry. Portrety 
sfrustrowanych intelektualistów, cwaniaczków handlujących 
przemyconym kawiorem podczas zagranicznej wymiany na-
ukowej, uczniów duszących się w szkolnych murach, pompa-
tycznych akademii ku czci. Jedyną odskocznią od tej szarzyzny 
jest o�cjalnie potępiany jazz, palenie papierosów w toalecie, 
ekscytacja erotycznymi fragmentami szkolnych lektur. Na po-
czątku swego opowiadania narrator utyskuje, że urodził się  
w nieciekawych, już powojennych czasach, skażonych „małą 
stabilizacją”. Wysnuwszy  jednak swoje wspomnienia do końca, 
zmienia zdanie. A jego późniejszy uczeń zachwycony historią 
naszego bohatera wykrzykuje: „Wtedy to były czasy!” Tak czuje 
również czytelnik tej powieści. Książka urzeka swoją wyra�no-
wana formą i wspaniałym klimatem. Libera nie schlebia swoje-
mu czytelnikowi. Wymaga od niego pewnego wyrobienia, ro-
zumienia aluzji do światowej literatury, znajomości terminów 
muzycznych, a nawet szachowych. Tym jednak większa dla nas 
satysfakcja, gdy odnajdujemy się w tym bogatym świecie kre-
owanym przez autora. 

OGŁOSZENIA DROBNE

Wynajem limuzyny  
(www.cezarlima.cba.pl)  
tel. 609 613 247.

Sprzedam działki budowlane 
w Kikole na ul. Polnej,  
tel. 511 084 678.

Świadectwa energetyczne 
budynków, mgr inż. A. Grajek, 
tel. 666 035 507.

OFERTY PRACY 

POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO
1.Monter instalacji elektrycznych, monter instalacji sanitarnych; 
PPU KONSKAD, Płock ul.Maszewska 15, tel. 24 386 00 47
2.Docieplacz,malarz,murarz, blacharz, dekarz; Zakład Ogólnobudowlany, Lipno 
ul.Lipowa 1, tel. 507 791 850
3.Sprzątaczka (1/2 etatu); Trendex Company, Lipno ul.Okrzei 7, tel. 54 287 23 
63
4.Drukarz fleksograficzny; PPHU „Orpak”, Szpiegowo 30, tel. 54 254 17 05, 
email: praca@orpak.pl
5.Robotnik gospodarczy; ZPHU P.Kwiatkowski, ul.Okrzei 5, tel. 54  287 29 41
6.Konstruktorów za znajomością systemu ISO 9001 V19 oraz AUTO 
CAD, kontroler jakości za znajomością systemu ISO 9001, technolog  
o specjalności projektowanie procesów technologicznych, kierownik maga-
zynu, lakiernik samochodowy, kierownik przygotowania produkcji, kierownik 
przygotowania produkcji i usług cięcia blach, kierownik ekipy remontowo–bu-
dowlanej, murarz, malarz, glazurnik; Skibicki Technika Transportowa Sp. z o.o., 
Skępe ul. Spółdzielcza 8A, tel. 54 287 72 97, 601 687 722
7.Kierowca kat.C i E; PPHU Gold Trans Spec, Golub-Dobrzyń ul.Słuchajska 4, 
tel. 56 683 21 20
8.Kierowca samochodu ciężarowego-operator na podnośnik montażowy (eme-
ryt, rencista); Usługi Transportowe Maria Kwiatkowska, Dobrzyń n/W ul.Chro-
brego 1, tel. 513 610 685
9.Spawacz; Big Stal, Lipno ul.Górna 28b, tel. 606 262 133
10.Stolarz meblowy; „Drzewiarz Bis”, Lipno ul.Wyszyńskiego 46A, tel. 54 288 
4711
11.Operator maszyn do załadunku złomu; Usługi Transportowe Paweł Tkaczyk, 
Bobrowniki ul. Jagiełły 5, tel. 54 251 48 64, 500 116 667 (miejsce wykonywa-
nia pracy: Suradowo gmina Lipno)
12.Operator koparki, ładowarki (osoba niepełnosprawna); Zakład Usługowo-
Handlowy „ROLMEX”, Lipno, ul. Okrzei 7, tel. 54 287 33 68
13.Kierowca autobusu; PKS Lipno ul.Wojska Polskiego 25, tel. 54 287 32 33
14.Kierowca C+E; PPHU Gold Trans Spec, ul. Słuchańska 4, tel. 604 288 376 
(praca Holandia, Belgia, Niemcy)
15.Fryzjer; Zakład Fryzjerski, Włocławek ul.Moniuszki 1, tel. 54 413 35 22
16.Agent ubezpieczeniowy; Europejskie Centrum Odszkodowań Jacek Janczak, 
Legnica, tel. 691 050 225
17.Mechanik samochodów ciężarowych; FPHU Oplast Recykling, Winduga 6 
gmina Bobrowniki, tel. 505 060 001
18.Kierowca kat. C i E (praca na terenie kraju i za granicą); „Europa” Rafał 
Łowicki tel. 505 099 252
19.Inżynier budownictwa (uprawnienia na budowę dróg); „Elmar”, Lipno 
ul.Miedziana 7, tel. 501 580 640
20.Palacz kotłów wodnych; Wojskowa Administracja Koszar, Toruń ul.Sobie-
skiego 36, tel. 56 653 24 42
21.Spawacz Tig Mag Mig; Wet-Unit Szpetal Górny, e-mail: dawid.orlamow-
ski@wetunit.pl
22.Krojczy (osoba z orzeczonym stopniem niepełnosprawności); FIRMA KAMI-
LA, Wiesław Wiśniewski Józefowo 50, tel. 54 287 71 91
23.Pracownik produkcji; Adecco Poland Sp. z o.o. Toruń, ul. Św. Katarzyny, tel. 
56 653 81 65. CV na adres ewelina.lenart@adecco.com, torun@adecco.com
24.Sprzedawca; Kreacja „Salon Mody” Barbara Zawieja, Lipno Plac  Dekerta 3, 
tel. 691 860 463
25.Hydraulik; Zakład Gospodarki Mieszkaniowej w Lipnie, Os.Sikorskiego 1, 
tel. 54 287 21 75
26.Lektor ze stopniem magistra, metodyków nauczania języków obcych (osoby 
z umiarkowanym lub znaczny stopniem niepełnosprawności); Fundacja Wspar-
cia Osób Niepełnosprawnych SHAMROCK Krapkowice 
27.Pracownik gospodarczy; Przedsiębiorstwo Instalacyjno-Budowlane „Ins-
bud”, Ćwikliński Marek, tel. 54 288 27 00, 601 661 04

R E K L A M A

R E K L A M A

Ogłoszenia drobne można składać Ê
w większości sklepów, zajmujących sięÊ

kolportażem tygodnika CLI. Należy wyciąć 
drukowany przez nas kupon bądź wypełnić 

druk w sklepie.

R E K L A M A

R E K L A M A
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Niepotrzebnie niega-

tywnie nastawiasz się 
do życia. Drobne pro-

blemy, które stają na Twojej drodze, urasta-
ją do niewyobrażalnych rozmiarów właśnie 
przez to czarnowidztwo. Zmień myślenie 
na zadaniowe, a będzie Ci dużo łatwiej.  
W zasadzie nic złego się nie dzieje, mimo 
jesieni zdarzają się słonecznie dni, więc 
wybierz się z partnerem na spacer. Oboje  
tego potrzebujecie. 

Ryby (20.02.-20.03.)
Masz już dosyć samotności, 
widzą to wszyscy wokół, tyl-
ko Ty nie chcesz się do tego 
przyznać sama przed sobą. 
Dopóki się nie otworzysz, 

będzie jak jest. Firmowe spotkania integra-
cyjne nie muszą być złem koniecznym, na 
nich też można zawrzeć nowe (lub bliższe) 
znajomości. Wychyl się ze swojej skorupy, 
wyjdź do ludzi. Nie każdy z nich od razu chce 
Cię zranić.

Baran (21.03.-21.04.)
Masz sporo szczęścia. 
Twoje zdrowie wreszcie 
wróciło do normy. Uwierz 
w to i zacznij funkcjono-
wać jak dawniej. Masz 

sporo rzeczy do nadrobienia, ale teraz bez 
przeszkód, stopniowo będziesz się nimi zaj-
mować. I zobaczysz, ile radości mogą spra-
wiać z pozoru proste czynności. Najlepiej na 
początek wyjedź do ciepłych krajów, o ile 
masz taką możliwość. I ciesz się życiem.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Atmosfera w pracy dopro-
wadza Cię do szału. I nic 
dziwnego, skoro szef łamie 
wcześniejsze ustalenia. Ale 
na nic się nie zdadzą Twoje 

nerwy, trzeba przeczekać. Jest szansa, że  
w najbliższych dniach wszystko powoli 
wróci do normy. Twój groszy okres astrolo-
giczny mija. Zapłać mandaty, które ostatnio 
dostałeś i weź kilka dni urlopu. Przyda Ci się 
odpoczynek, by nabrać dystansu.

Rak (22.06.-22.07.)
Masz wrażenie, że cały świat 
sprzysiągł się przeciwko 
Tobie. Wszyscy mają do 
Ciebie pretensje, nawet naj-
bliżsi dotąd przyjaciele się 

odwrócili. Żyjesz jak w matni i, co najgorsze, 
nie bardzo wiesz, o co chodzi. Musisz prze-
czekać ten zły czas. Jest nadzieja, że za kilka 
tygodni sytuacja ulegnie poprawie. Zanim to 
nastąpi, unikaj sytuacji konfliktowych, bo 
nie warto dolewać oliwy do ognia.

Lew (23.07.-23.08.)
Wpakowałeś się po uszy  
w dziwny układ. Miłość mi-
łością, namiętność namięt-
nością, ale oprócz tego obok 
biegnie swoim torem życie. 

O ile nie chcesz wyjść na osobę całkowicie 
nieodpowiedzialną, zdejmij różowe okulary 
i weź się do roboty. Dosłownie, bo szef za-
czyna się zastanawiać czy jest mu potrzebny 
pracownik stale bujający w obłokach. Zejdź 
na ziemię.

Waga (23.09.-22.10.)
To, jak traktujesz swoich 
podwładnych, pozosta-
wia wiele do życzenia. 

Oni nie są od tego, by się na nich wyżywać 
za całe zło świata. Zastanów się nad tym.  
W domu powoli wszystko wraca do normy. 
Zaangażuj się bardziej w życie rodzinne,  
a będzie jeszcze lepiej. Możesz skosić traw-
nik, zająć się dziećmi, zabrać współmałżon-
ka na kolację. Do wyboru, za każde działanie 
zbierzesz plusy.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Domowa sielanka niedługo 
się skończy, bo już zaczę-
ło Cię nudzić siedzenie  
w czterech ścianach. Naj-
bliżsi działają Ci na nerwy. 

Jak nie chcesz wpaść w depresję, zabierz się 
za coś nowego. Może zaczniesz się dokształ-
cać, zapiszesz się na warsztaty rękodziel-
nictwa? Wszystko to na pewno poprawi Ci 
humor, a po za tym pozytywnie wpłynie na 
Twoje kontakty z otoczeniem.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Musisz się zdecydować,  
o co Ci chodzi. Każda gra 
jest fajna i fascynująca, 
dopóki mieści się w jakichś 
granicach. Po ich przekro-

czeniu może być niebezpiecznie. Weź to 
pod uwagę przy szacowaniu ryzyka. No, 
chyba że ten rwący potok już Cię porwał 
i nie ma odwrotu. Wtedy zdrowy rozsądek 
już nic nie pomoże. Będzie się działo, nie 
zabraknie adrenaliny.

HUMOR
Ktoś kiedyś pozwał Chucka Norrisa 
do sądu. Chuck pomyślał, że może 
być zabawnie i poszedł. Nie mylił się. 
Najbardziej podobał mu się moment, 
w którym sędzia przyznał się do winy.

Przez wieś jadą wozy cyrkowe. Nagle 
do uszu jadących cyrkowców docho-
dzi przeraźliwy wrzask. Na podwórku, 
obok jednej z chałup jakiś chłop pod-
skakuje w górę na wysokość komina, 
robi podwójne salto i spada na zie-
mię. Z jednego z wozów cyrkowych 
wybiega dyrektor cyrku. 
– Panie, widownia będzie zachwyco-
na! Angażuję pana! Za jeden taki skok 
podczas przedstawienia dostanie pan 
pięćset złotych! 
– Eee, tam... Za pięćset złotych nie 
będę się co wieczór walił siekierą  
w nogę... 

Horoskop 14 – 20 października
Koziorożec (22.12.-20.01.)
 Ubiegłotygodniowe emocje, 

związane z nieporozumie-
niami w domu, należą do 
przeszłości. Teraz możesz 
liczyć na wsparcie bliskich 

Ci osób. W pracy wszystko ułoży się po 
Twojej myśli. Dzięki nowemu projektowi, 
którego będziesz inicjatorem, wzrosną Two-
je notowania u szefa. Zmobilizuj wszystkie 
siły, a na pewno spotka Cię nagroda. Uważaj 
na przeziębienia.

Byk (21.04.-21.05.)
To jest Twój czas. Wszyst-
ko będzie szło jak z płatka. 
Możesz liczyć na duże 
zainteresowanie ze strony 

płci przeciwnej. W pracy 
na pewno szef nie obarczy Cię nowymi za-
daniami, będzie spokojnie. Możesz więc wy-
korzystać swój potencjał towarzyski i zacząć 
chadzać na imprezy. Już niedługo weekend, 
więc umów się i poszalej na parkiecie. Dobrze 
Ci to zrobi.

Panna (24.08.-23.09.)
Jesteś nadzwyczaj pracowita 
i staranna, a inni to wykorzy-

stują. Proszą Cię o pomoc, 
bo niby sami nie poradzą 
sobie z zadaniami. Guzik 

prawda, po prostu im się nie chce. Bądź 
bardziej asertywna, bo współpracownicy 
Cię wykorzystują. Kiedy im odmówisz, zy-
skasz więcej wolnego czasu i spokój. Zadbaj  
o zdrowie. Podkrążone oczy i kołatanie serca 
to objawy przemęczenia.

Po
go

da
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dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
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Poszło o pieniądze

Do sklepu z kapeluszami wszedł klient i wybrał kapelusz za 73 zł. Ekspedientce wręczył 
banknot stuzłotowy. Ta, ponieważ akurat nie miała drobnych (klient także nie miał), wybiegła 
do sąsiadującego przez ścianę zakładu fryzjerskiego, by zmienić setkę. Po chwili wróciła, wydała 
resztę i zadowolony klient opuścił sklep. 

Nie upłynęła minuta, jak wpadł fryzjer z pretensjami, że banknot, który mu wręczyła, jest 
fałszywy i wobec tego należy mu się 100 zł. Banknot rzeczywiście okazał się fałszywy. Oszukana 
ekspedientka usiadła przygnębiona i zaczęła liczyć, ile też straciła na nieuczciwości klienta, bo 
to i kapelusz mu wydała, i resztę, i teraz jeszcze fryzjerowi trzeba oddać 100 zł. Liczy, liczy i coś 
nie bardzo może się doliczyć, bo wypadają jej różne sumy. 

Pytanie: Ile wynosiła jej strata?

Rozwiązanie zagadki z poprzedniego numeru:

Ojciec przyprowadził jedną owieczkę ze swojej stajni. Bracia mieli ich już wtedy 20, więc 
pierwszy dostał 10 (połowa z 20), drugi 5 (czwarta część z 20) i trzeci 4 (piąta część z 20). Została 
jedna owieczka, która należała przecież do ich ojca.

Zagadki Profesora



WŁOSKA ZUPA CEBULOWA
Składniki 

pół kurczaka    2 szklanki mleka 
2 żółtka   łyżka margaryny
2 marchewki   2 pietruszki 
pół selera    40 dkg cebuli 
4 łyżki ryżu    natka pietruszki 
przyprawy

ZUPA MINESTRONE
Składniki:

1/2 szklanki białej suchej fasoli     1 mały por 
gałązka selera naciowego (ewentualnie ćwierć korzenia selera)  1 duża cebula 
1 duża marchewka      1/4 główki włoskiej kapusty 
2 duże pomidory      2 średnie ziemniaki 
plaster dyni (niekoniecznie)     kilka gałązek natki pietruszki 
liść laurowy       kilkanaście listków bazylii 
4 łyżki oliwy       2 garście makaronu (krótkie rurki lub kolanka) 
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WŁOSKA ZUPA Z CIECIERZYCY
Składniki:

2 ząbki czosnku   gałązka świeżego rozmarynu
1 puszka pomidorów   4 łyżki oliwy z oliwek 
1-2 szklanki bulionu   1 puszka ciecierzycy
pęczek natki pietruszki   sól, pieprz 
ugotowany długi makaron 

Sposób przyrządzenia:

Czosnek drobno posiekać, lekko podsmażyć na odrobinie oliwy, do-
dać gałązkę rozmarynu, pomidory i oliwę. Dusić przez 10-15 minut. 
Dodać bulion, odcedzoną ciecierzycę i posiekaną natkę pietruszki. 
Zupę gotować jeszcze przez 5 minut. Doprawić solą i pierzem. Wyjąć 
rozmaryn, połowę zupy zmiksować, wymieszać z resztą. Podawać go-
rącą z ugotowanym makaronem. 

Sposób przyrządzenia:

Umytą fasolę zalać na noc 2 litrami przegotowanej zimnej wody. Marchew, ziemniaki, dynię i seler pokroić w kostkę, por, 
kapustę i cebulę grubo poszatkować. Fasolę gotować w wodzie, w której się moczyła, po 30 min. dodać warzywa. Gotować 
razem 10 min. Pomidory sparzyć, obrać ze skórki, usunąć pestki i pokroić, natkę i bazylię posiekać i wszystko to dorzucić 
do garnka z fasolą. Gotować jeszcze 10 min. Makaron ugotować zgodnie z przepisem na opakowaniu. Odcedzić, dodać do 
zupy. Na talerzach zupę posypać świeżo startym parmezanem. 

Sposób przyrządzenia: 

Przygotowanie wywaru: dwie ćwiartki kurczaka gotować pod przykry-
ciem co najmniej pół godziny, odszumować. Dodać warzywa i goto-
wać je do miękkości. Przecedzić. 
Cebulę drobno posiekać, podsmażyć na margarynie, zalać mlekiem  
i gotować na wolnym ogniu aż zmięknie. Zmiksować. Ryż zalać wy-
warem z drobiu, ugotować i połączyć z cebulą. Gotować przez chwilę 
razem, wymieszać z żółtkami i posiekaną natką. Doprawić do smaku. 

SUDOKU
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      A to ciekawe

Międzynarodowa choroba

Kondolencje 

przyjmujemy 

w formie 

ogłoszeń płatnych 

pod nr tel. 

(56) 682 26 80 

W Rosji nazywana jest „chorobą polską”, w Polsce „chorobą niemiecką”, a w Niemczech 
„chorobą francuską”. Mowa o kile. Pacjenci cierpiący na tę chorobę wolą nie mówić Ê
o niej głośno, lecz dolegliwość ta ma fascynującą historię.

Kiła, inaczej zwana sy�lisem, 
zawdzięcza swoją medyczną na-
zwę włoskiemu lekarzowi Gior-
lamo Fracastoro, który napisał 
swego czasu dzieło w języku łaciń-
skim „Syphilis lub choroba fran-
cuska”. Bohaterem tej książki jest 
pasterz o imieniu Sy�lius. Jest on 
przedstawiony jako pierwszy czło-
wiek, ciepriący na tę chorobę, któ-
rą zesłał bóg Apollo jako karę za 
nieposłuszeństwo, jakie okazał mu 
Sy�lus i jego stronnicy. Do tego 
czasu, jak podaje Fracastoro, kiłę 
nazywano „chorobą francuską” we 
Włoszech i Niemczech, a „choro-
bą włoską” we Francji. Dodatkowo 
Holendrzy nazywali ją „chorobą 
hiszpańską”, Rosjanie „chorobą 
polską”, Turcy „chorobą chrze-
ścijan”, a Taitańczycy „chorobą 
brytyjską”. Druga, łacińska nazwa 
kiły – lues – pochodzi od czasow-
nika luere – „pokutować”. Istnia-
ły również nazwy potoczne jak: 
franca, choroba dworska, przydo-
mek dworski, choroba sekretna, 
przymiot, pudendagra, pani fran-
ca, świerzba, dziki świerzb, syf, 
weneria, katar kanalicowy, ospa 
miłosna, niemoc kurewników  
i cudzołożników.

Wiemy już więc, że każdy 
naród próbował wcisnąć drugie-
mu narodowi ojcostwo tej nie-

wdzięcznej choroby. Skąd jednak 
tak naprawdę wzięła się kiła? 

Niektórzy naukowcy uważali, 
że znana była w Europie od tysięcy 
lat, inni – że pochodzi z Amery-
ki, skąd przywieźli ją, spragnieni 
egzotycznych kobiet, marynarze 
Kolumba. 

W Polsce pierwszy przypa-
dek kiły odnotowano w roku 1495  
– dwa lata po powrocie Kolumba 
z pierwszej wyprawy do Ame-
ryki. Dotyczył on żony pewnego 
szewca, która zaraziła się podczas,  
o zgrozo,  pielgrzymki do Rzymu. 
Naukowcy, którzy uważają, że sy-
�lis istniał już w Europie przed 
epoką wielkich odkryć, jako przy-
kład poparcia swojej tezy wskazują 
dzieło sztuki. Ma podobno o tym 
świadczyć wygląd jednej z postaci 
na Ołtarzu Mariackim Wita Stwo-
sza – a ściślej, nie całej postaci, ale 
jej nosa zdeformowanego w cha-
rakterystyczny, siodlasty sposób. 
To jednak słaby dowód naukowy.

Choroba wlokła się za woj-
skiem i kojarzona była z seksu-
alnymi ekscesami żołnierzy. Nie 
było w XVI, XVII i XVIII stuleciu 
miasta w Europie, które nie prze-
klinałoby żołnierzy gwałcących 
kobiety i zarażających je tą cho-
robą.

Na kiłę chorowali między in-

nymi: papież Aleksander Borgia, 
carowie – Piotr Wielki i Iwan Groź-
ny, polscy królowie - Jan Olbracht, 
Stefan Batory i Jan III Sobieski, 
sławny złotnik Benvenuto Celli-
ni, malarze – Toulouse-Lautrec, 
Gauguin – oraz wielu pisarzy, by 
wspomnieć tylko Wyspiańskiego, 
Baudelaire’a, Guy de Maupassanta 
i Heinricha Heine. Na kiłę umarli 
Stanisław Wyspiański i Kazimierz 
Przerwa Tetmajer. Choroba wy-
niszczyła ich straszliwie zanim  
w końcu odeszli z tego świata. Wy-
spiański nie mógł nie tylko malo-
wać czy pisać, ale także chodzić. 
Kiła była problemem równie po-
ważnym, jak dzisiaj AIDS, tyle że 
o wiele bardziej rozpowszechnio-
nym. Można się było nią zarazić 
nie tylko poprzez kontakt �zyczny, 
ale także przez pocałunek z osobą 
chorą. W międzywojennej Polsce 
całe rejony były objęte szczegól-
nym ryzykiem zarażenia kiłą, na 
przykład ukraińskie i polskie wio-
ski na Podkarpaciu, gdzie higiena 
nie istniała, a pro�laktyka nie była 
w ogóle stosowana. 

Historia leczenia kiły była 
jeszcze ciekawsza niż jej nazwy.

Nacieranie sproszkowaną 
kora drzewa gwajakowego, a na-
stępnie owijanie chorego w grube 
warstwy materiału, by się wypo-
cił, należą do najbardziej huma-
nitarnych metod. Podstawowym 
medykamentem stosowanym  
w leczeniu była rtęć i jej związki. 
Chorego nacierano rtęcią lub po-
dawano mu ją doustnie, do tego 
poddawano go działaniu wyso-
kich temperatur, sadzając go na 
przykład w łaźni parowej. Efekty 
takiej kuracji były nieraz o wiele 
bardziej makabryczne niż prze-
bieg choroby. Nierzadko zdarzało 
się, że chory umierał w okropnych 
męczarniach. Nafaszerowany rtę-
cią, owrzodzony, z wypadającymi 
zębami, musiał jeszcze płacić zło-
tem swoim lekarzom za to, że pró-
bowali wyleczyć go ze śmiertelnej 
choroby. Terapia trwała całe tygo-
dnie, nieraz nawet miesiąc. Była 
okropna.

W roku 1927 Austriak Julius 
Wagner von Jauregg dostał bardzo 
kontrowersyjnego Nobla za lecze-
nie zaawansowanej kiły przez za-
rażanie malarią (gorączka szkodzi 
krętkom bladym jeszcze bardziej 
niż pacjentowi). Na szczęście pe-
nicylina odkryta przez sir Ale-
xandra Fleminga (Nobel 1945) 
okazała się skuteczniejsza. Pacjent 
przestaje zarażać już po jednej do-
bie od rozpoczęcia terapii tym an-
tybiotykiem. Jako pro�laktykę za-
leca się stosowanie prezerwatyw.  

Piotr Wołyński

   Zawiadamiamy, że
10 października

zmarła

Jadwiga Helena 

Bażmirowska

lat 85

   Zawiadamiamy, że

zmarł

Bogdan Leszek 

Zembrzuski

lat 70

    Zawiadamiamy, że
7 października

zmarł

Zbigniew 

Lazarowski

lat 46

   Zawiadamiamy, że
9 października

zmarł

Edward Wojciech 

Jackowski

lat 72

Rycina przedstawia proces leczenia chorych na kiłę

Plakat ostrzegający przed zarażeniem kiłą

   Zawiadamiamy, że
7 października

zmarła

Władysława 

Piłatowska

lat 83

   Zawiadamiamy, że
4 października

zmarła

Zo�a 

Winnicka

lat 88
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      Bobrowniki

Plac zabaw już czeka
     Porady specjalisty

Zgaga i wzdęcia
– jak sobie radzić?

      Bobrowniki

Dzień poświęcony Janowi Pawłowi II

Kolejne miejsce zabaw służy najmłodszym mieszkańcom gminy Bobrowniki. Samorzą-
dowcom udało się pozyskać fundusze z urzędu marszałkowskiego na jego zorganizowa-
nie. Współczesny styl życia sprzyja powstawaniu dyskomfortu 

ze strony przewodu pokarmowego. Często towarzyszą nam 
m. in. zgaga i wzdęcia. 

 W Szkole Podstawowej w Ciełuchowie uczniowie klas I – III i oddziału przedszkolnego spotkali się z policjantem Grzegorzem 
Przybyszewskim. Opowiedział im o swojej pracy, a także o różnych zagrożeniach czyhających na uczniów w czasie drogi do 
szkoły i ze szkoły, a także podczas zabawy. Na zakończenie spotkania uczniowie zadawali gościowi pytania, na które chętnie  
i wyczerpująco odpowiadał. Niespodzianką było zaproszenie wszystkich do posterunku policji w Kikole, który dzieci odwie-

dziły w ub. czwartek.

Aby dobrze poznać sposoby 
radzenia sobie z tymi dolegliwo-
ściami, należy najpierw wyjaśnić, 
co to tak naprawdę jest zgaga  
i czym charakteryzują się wzdęcia. 

Zgaga to najczęstszy objaw re-
�uksyjnej choroby przełyku, która 
świadczy o zarzucaniu kwaśnej 
treści żołądkowej. Objawia się ona 
kwaśnością w ustach, pieczeniem 
w nadbrzuszu, a także chrypką. 
Często dolegliwość ta pojawia się 
sporadycznie. Wówczas nie nale-
ży się nią martwić. Jednakże, jeśli 
objawy są nasilone, nie wolno ba-
gatelizować zaobserwowanych do-
legliwości. Przyczyny  powstawa-
nia tej dolegliwości tkwią między 
innymi w naszym pożywieniu. Do 
produktów mogących wywoływać 
zgagę należy zaliczyć: 

• ostre przyprawy 
• tłuste pokarmy, które po-

wodują zwiększone wydzielanie 
cholecystokininy, związku odpo-
wiedzialnego za zmniejszanie ci-
śnienia w dolnym zwieraczu prze-
łyku; 

• alkohol, gdyż zwiększa wy-
dzielanie kwasu solnego

• napoje zawierające kofeinę 
(kawa, herbata, napoje typu cola), 
ponieważ alkaloid ten wykazuje 
podobne działanie jak histamina, 
która zwiększa wydzielanie żołąd-
kowe

• czekoladę
• orzeszki ziemne
Do czynników mających po-

tencjalny wpływ na występowa-
nie zgagi, można również zaliczyć 
nadwagę, otyłość, często występu-
jące sytuacje stresowe, a także pa-
lenie papierosów. 

Ze względu na powyższe, aby 
zmniejszyć prawdopodobieństwo 
wystąpienia zgagi, należy wyeli-
minować lub ograniczyć ilość pro-

duktów mogących ją wywoływać. 
Z kolei wzdęcia to efekt ubocz-

ny gromadzenia się gazów jelito-
wych. Czynników go inicjujących 
jest wiele. Jednym z podstawo-
wych jest fakt szybkiego jedzenia, 
picia lub prowadzenia rozmowy  
w czasie posiłku, gdyż wówczas 
dochodzi do połknięcia nadmier-
nej ilości powietrza. 

Dolegliwości te mogą również 
towarzyszyć nietolerancji laktozy. 
Wynika to z faktu mniejszej ak-
tywności lub braku enzymu lakta-
za,  rozkładającego cukier mleczny 
(laktozę). Laktoza w przewodzie 
pokarmowym ulega fermentacji, 
czemu towarzyszy wzrost ciśnienia 
gazów. Objawy takie również ob-
serwuje się po spożyciu pewnych 
produktów spożywczych, których 
to niestrawione resztki  w jelicie 
grubym ulegają również fermen-
tacji, dając niepożądane objawy . 

W jaki sposób radzić sobie  
z tymi dolegliwościami?

Osoby z nietolerancją laktozy 
powinny ze swojego menu wyeli-
minować mleko i zastąpić je napo-
jami fermentowanymi z mleka jak 
np.: jogurtami, ke�rami itd. 

Należy ograniczyć spożycie 
lub zrezygnować z takich produk-
tów jak: kapusta, kala�or, groch 
czy fasola, unikać napojów gazo-
wanych. Posiłki trzeba spożywać 
bez pośpiechu. 

Aby zmniejszyć możliwość 
pojawienia się wzdęć, należy die-
tę wzbogacić w herbatki ziołowe. 
Przede wszystkim wybierać te na 
bazie kopru włoskiego, kminku 
i mięty pieprzowej, jak również 
zwiększyć aktywność �zyczną, np.: 
spacerować 30 min. po posiłku. 

Specjalista ds. żywienia

Karolina Słupczewska

Miętowa herbata pomaga przy dolegliwościach żołądkowych

Nowy plac zabaw sprawi 
najmłodszym sporo frajdy. No-
woczesne, kolorowe i bezpieczne 
urządzenia cieszą oczy i ściągają 
na plac wszystkie maluchy z gmi-
ny. Udało się go zbudować dzięki 
do�nansowaniu, które gmina Bo-
browniki zdobyła z budżetu sa-
morządu województwa kujawsko-
pomorskiego. Całkowity koszt 

powstania placu zabaw wyniósł 16 
tys. zł. Gmina pozyskała aż 75% 
do�nansowania na jego budowę.  
Z własnych pieniędzy dołożyła je-
dynie 4 tys zł.

To drugie takie miejsce za-
baw dla dzieci w Bobrowni-
kach. Nowy plac pobudowano  
w sierpniu przy Przedszkolu Sa-
morządowym w Bobrownikach. 

W jego przygotowanie zaangażo-
wały się władze samorządowe oraz 
mieszkańcy gminy. W przyszłym 
roku gmina będzie składać nowe 
wnioski o do�nansowanie budowy 
podobnych miejsc dla najmłod-
szych. Powstaną one w kolejnych 
miejscowościach w gminie.

Patrycja Wałęsa

      Kikół

Za mundurem dzieci sznurem

W piątek Szkole Podstawowej w Bobrownikach odbył się Dzień Papieski. Jest on obchodzony w placówce nieprzerwanie od 
momentu jego ustanowienia. Corocznie nauczyciele religii wraz z uczniami przygotowują apel, podczas którego przybliżają 

widzom najważniejsze i najciekawsze momenty z życia Jana Pawła II.
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      Piłka nożna

Remis w ostatnich minutach
Za nami już dziesięć kolejek spotkań V ligi grupy II. Ostatnio Mień Lipno podejmował u 
siebie Szubiniankę Szubin. Mecz stał na wysokim poziomie, a nad jego prawidłowym 
przebiegiem czuwał, sędziujący na co dzień w ekstraklasie, Daniel Stefański. Podopiecz-
ni trenera Marcina Bartczaka zremisowali 1:1.

Wiele ostrych starć można było zobaczyć w tym meczu

Nad prawidłowym przebiegiem spotkania czuwał Daniel Stefański z Bydgoszczy, 
sędziujący na co dzień w ekstraklasie

Od początku spotkania oba 
zespoły miały okazję do strzelenia 
bramki, jednak do przerwy utrzy-
mywał się bezbramkowy remis.

W drugiej połowie, w 63. mi-
nucie, Marcina Bartczaka zmienił 
Okpara Lucky Nnabuihe, który po 
pięciu minutach gry zdobył bram-
kę dla Mienia, po podaniu Jarosła-
wa Kępińskiego. Po tym golu nasz 
zespół nadal atakował i wszyst-
ko wskazywało na to, że to Mień 
zdobędzie trzy punkty. Do czasu.  
W ostatniej minucie spotkania 
goście doprowadzili do wyrów-

nania, po strzale Jakuba Cegiełki.  
I w  taki sposób straciliśmy bram-
kę i musieliśmy dzielić się punkta-
mi z rywalem.

Mimo tego remisu, drużyna 
z Lipna po dziesięciu kolejkach 
strzeliła najwięcej bramek i naj-
mniej straciła, więc nieprzypad-
kowo znajduje się na pierwszym 
miejscu ligowej tabeli. Składa się 
na to osiem zwycięstw i dwa re-
misy. Do tej pory drużyna Mienia 
z boiska jeszcze nie zeszła jako 
pokonana. Jak na razie jedynymi 
drużynami w lidze, które z na-

szym zespołem nie przegrały, są 
Lider Włocławek i Szubinianka 
Szubin. Co ciekawe, obie drużyny 
remisowały wcześniej z Lipnem 
1:1. W ostatnich meczach ligo-
wych podopieczni trenera Bart-
czaka zmierzą się między innymi 
z Kujawianką Izbica Kujawska 
oraz Gopłem Kruszwica. Najsku-
teczniejszym strzelcem drużyny 
jest Lucky Okpara Nnabuhe. Tym 
samym Mień jest nadal głównym 
kandydatem do awansu.

(MaJ)

Nazwa   M. Pkt. Z. R. P. Bramki 

1.  Mień Lipno    10 26 8 2 0 31-4
2.  Kujawianka Izbica Kujawska  10 24 8 0 2 29-6 
3.  Gopło Kruszwica   10 23 7 2 1 23-10
4.  Lider Włocławek   10 23 7 2 1 22-11
5.  Szubinianka Szubin   10 20 6 2 2 22-14 
6.  Brzysko-Rol Brzyskorzystewko  10 19 6 1 3 21-15 
7.  Kujawiak Kowal    10 18 6 0 4 26-10 
8.  Sadownik Waganiec   10 16 5 1 4 25-13 
9.  Ziemowit Osięciny   10 12 3 3 4 23-22 
10.  Kujawianka Strzelno   10 11 3 2 5 15-24 
11.  MGKS Lubraniec   10 10 3 1 6 11-22 
12.  Pałuczanka Żnin   10 7 2 1 7 11-19
13.  Kujawy Markowice   10 7 2 1 7 17-21
14.  Czarni Wierzchosławice   10 6 1 3 6 12-27 
15.  Sparta Janowiec Wielkopolski  10 4 1 1 8 12-36 
16.  Kujawskie Pogranicze Jeziora Wielkie 10 3 1 0 9 4-50

Składy:
Mień:
Bednarski – Sera昀椀n, Mielczarek, Szarpatowski, Jańczak – Za-

borowski, Kowalczyk, Mańka, Trejda Bartczak (63’ Okpara Lucky 
Nnabuihe), Ośmiałowski (46’ Kępiński).

Szubinianka:
Kopaczewski – M. Bakaj, Chudzyński, Dariusz Chojnacki, D. 

Stodolny – Szweda, R. Jurek, M. Wiśniewski, Cegiełka – R. Bojas 
(80. M. Janicki), D. Janicki.
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Na meczu zebrała się niewielka liczba kibiców

Michał Trejda (z prawej) próbował swoich sił, jednak nie udało mu się pokonać bramkarza gości

Mimo sobotniego remisu, Mień nadal jest na czele tabeli

Podopieczni Marcina Bartczaka nie ograli Szubinanki Szubin
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Podsumowaniem ubiegłorocznych wyników współzawodnictwa szkolnego rozpoczęto 
nowy sezon Powiatowych Igrzysk Młodzieży. Najlepszym szkołom wręczono puchary ufun-
dowane przez starostwo.

Najlepszy wynik w sportowej rywalizacji w minionym sezonie uzyskała lipnowska 
„trójka” i to w ręce jej uczniów powędrował puchar starosty

      Lekkoatletyka

Nowy sezon czas zacząć
W miniony czwartek na ulicy 

Ekologicznej w Lipnie o�cjalnie za-
inaugurowano nowy sezon Powia-
towych Igrzysk Młodzieży Szkolnej, 
organizowanych przez Powiatowy 
Szkolny Związek Sportowy w Lip-
nie. 

W czasie trwania uroczysto-
ści podsumowano miniony sezon 
Powiatowych Igrzysk Młodzie-
ży. Najlepsi sportowcy powiatu są  
w lipnowskiej „trójce”. Po raz kolejny 
ta szkoła znalazła się na czołowym 
miejscu. Na drugim uplasowała się 
SP Wielgie, na trzecim  SP Skępe. 

Swoimi sportowcami może pochwa-
lić się PG Tłuchowo, kolejne miejsca 
na podium zajęły PG Wielgie i PG 
Karnkowo. Wśród szkól ponadgim-
nazjalnych sytuacja przedstawia się 
następująco: I m ZS Skępe, II m ZS 
Lipno, III m ZS Dobrzyń nad Wisłą, 
IV m ZST Lipno.

Po części o�cjalnej odbyły 
się mistrzostwa powiatu w dru-
żynowych biegach przełajowych 
dziewcząt i chłopców szkół pod-
stawowych, gimnazjalnych i po-
nadgimnazjalnych. W zawodach 
wzięło udział 38 drużyn, łącznie 

380  zawodników. Uczniowie szkół 
podstawowych mieli do pokona-
nia dystans 8 x 800, gimnazjaliści  
8 x 1000 metrów zaś młodzież szkól 
średnich 10 x 800 metrów.

Najlepsze drużyny nagrodzo-
no pamiątkowymi pucharami oraz 
dyplomami. Zwycięskie ekipy będą 
reprezentowały powiat lipnowski na 
mistrzostwach województwa kujaw-
sko-pomorskiego w sztafetowych 
biegach przełajowych, które odbędą 
się 19 października w Bydgoszczy.

Patrycja Wałęsa

KLASYFIKACJA KOŃCOWA

Dziewczęta ze szkół podstawowych – 8 x 800 metrów
1.Szkoła Podstawowa nr 3 w Lipnie (Weronika Zielińska, Laura Rumińska, Weronika Kowalska, Marta Kałużna, 
Kinga Raniszewska, Anna Brzezińska, Izabela Pankiewicz, Klaudia Pietrzykowska, Paulina Górska, opiekun: 
Dariusz Onoszko)
2.Szkoła Podstawowa w Tłuchowie (Weronika Remus, Sylwia Żukowska, Aleksandra Derlatka, Kinga Skow-
rońska, Sylwia Chojnicka, Paulina Szarwińska, Magdalena Grzelecka, Daria Giżyńska, opiekun Katarzyna Jan-
kowska)
3.Szkoła Podstawowa nr 2 w Lipnie (Zielińska Aleksandra, Sikora Sylwia, Sieklicka Laura, Krakowska Daria, 
Olkiewicz Milena. Girzyńska Larysa, Kamińska Paulina, Kamińska Natalia, Czarnomska Daria, Świder Klaudia, 
Redecka Aleksandra, Pietrzykowska Alicja, opiekun Agnieszka Sztubecka)

Chłopcy szkół podstawowych – 8 x 1000 metrów
1.Szkoła Podstawowa nr 2 w Lipnie (Daniel Krakowski, Marcel Nowacki, Sylwester Kiełkowski, Cezary Uzdow-
ski, Jakub Grabowski, Krystian Markuszewski, Adrian Kłaniecki, Szymon Andruszkiewicz, opiekun Wiesław 
Brauer)
2.Szkoła Podstawowa w Tłuchowie: (Wojciech Sułkowski, Tomasz Czachorowski, Piotr Skrzyński, Dariusz So-
biecki, Łukasz Mulczyński, Damian Dobraniecki, Łukasz Świątecki, Daniel Sieciński, opiekun Robert Urbań-
ski).
3.  Szkoła Podstawowa nr 3 w Lipnie; (Filip Falkowski, Kamil Lewicki, Kacper Chwojka, Jakub Wawszczyk, 
Bartosz Przybojewski, Kamil Krzemiński, Artur Łykowski, Dominik Pankiewicz, Bartosz Kęsicki, opiekun Prze-
mysław Zawirowski).

 Gimnazjada – dziewczęta – 10 x 800 metrów
1.Publiczne Gimnazjum nr 1 w Lipnie (Julita Rumińska, Nikola Czarnomska, Daria Długołęcka, Nikola Dłu-
gołęcka, Joanna Bonewicz, Anna Arent, Anita Maćkiewicz, Jagoda Faberska, Milena Han, Roksana Gęsta, 
opiekun Jarosław Kępiński)
2.Publiczne Gimnazjum w Wielgiem (Anna Cenza, Daria Świerczyńska, Paulina Witkowska, Paulina Nowińska, 
Iwona Jańczak, Dominika Bułkowska, Anna Tadajewska, Patrycja Rybczyńska, Justyna Szyjkowska, Karolina 
Strychalska, opiekun Marlena Tłuchowska)
3.Publiczne Gimnazjum w Skępem (Aleksandra Świerczyńska, Dominika Jaworska, Aleksandra Dukaczewska, 
Katarzyna Jabłońska, Magdalena Grzywińska, Zo昀椀a Zamojska, Justyna Kamińska, Ilona Zamojska, Anita Czy-
żewska, Joanna Kawalec, opiekun Joanna Uzarska)

Gimnazjada – chłopcy – 10 x 1000 metrów
1.Publiczne Gimnazjum nr 1 w Lipnie (Paweł Zaborowski, Krystian Lipski, Kamil Markowski, Patryk Celmer, 
Dawid Borowiecki, Radosław Markuszewski, Krystian Pasiński, Jakub Cywiński, Marcin Nowatkowski, Jakub 
Dankowski, Damian Jurkiewicz, opiekun Michał Mielczarek)
2.Publiczne Gimnazjum w Radomicach (Krystian Jabłoński, Sebastian Jabłoński, Mateusz Pietruszewski, Ad-
rian Pietruszewski, Mateusz Bądkowski, Stanisław Załucki, Krzysztof Nocny, Andrzej Osendowski, Mateusz 
Buś, Cezary Mróz, Remigiusz Najmowski, Arkadiusz Załucki, opiekun Janusz Sarnowski)
3.Publiczne Gimnazjum w Bobrownikach (Tomasz Jastrzębski, Patryk Bojarski, Adrian Gutowski, Szymon 
Grzegorzewski, Michał Gutowski, Dominik Kraziński, Adrian Korpalski, Gołębiewski Mateusz, Piotr Zieliński, 
Robert Parzniewski, Łukasz Kopczyński, opiekun Waldemar Gutowski)

Licealiada – dziewczęta – 10 x 800 metrów
1.Zespół Szkół w Skępem (Angelika Baranowska, Dorota Winnicka, Kinga Sobocińska, Dominika Wypij, Mar-
ta Jaworska, Aleksandra Orłowska, Justyna Dywicka, Paulina Koprowska, Patrycja Jaworska, Monika Kwiat-
kowska, opiekun Wiesław Białucha)
2.Zespół Szkół Technicznych w Lipnie (Kinga Brauer, Patrycja Barska, Monika Greśkiewicz, Edyta Minkow-
ska, Aldona Rwiątkowska, Kinga Mirzejewska, Kamila Gajewska, Marta Żabicka, Paulina Muchewicz, Monika 
Szczesna, Magdalena Kiełkowska, opiekunowie Cezary Bautembach, Rafał Ofmański)
3.Zespół Szkół w Dobrzyniu nad Wisłą: Teodozja Borczyńska, Justyna Obrębska, Paulina Kilanowska, Ewa 
Słomczewska, Marta Lusztakiewicz, Kamila Szajerska, Judyta Rybarska, Martyna Brzezińska, Ewelina Lisiecka, 
Karolina Brudnicka, Joanna Narożna, Paulina Turant, opiekun Katarzyna Piątkowska)

Licealiada – chłopcy 10 x 1000 metrów
1.Zespół Szkół w Lipnie (Patryk Krasucki, Kamil Kowalski, Wojciech Szymański, Artur Nalikowski, Norbert 
Różański, Adrian Dykowski, Damian Detmer, Michał Ośmiałowski, Chojnicki Paweł, Przemysław Sztuczka, 
opiekun Bartosz Wojciechowski)
2.Zespół Szkół Technicznych w Lipnie (Daniel Łydziński, Karol Pieczkowski, Zbigniew Skowroński, Mateusz 
Żółtowski, Tomasz Nęcka, Grzegorz Dobrzeniecki, Paweł Kotyl, Krystian Michalski, Maciej Pesta, Michał Sie-
klicki, Marcin Zakrzewski, Bartosz Kopyciński, Piotr Lipski, opiekunowie Cezary Bautembach, Rafał Ofmań-
ski)
3.Zespół Szkół w Dobrzyniu nad Wisłą (Marcin Rybarski, Dawid Jastrzębski, Bartłomiej Kamiński, Sławomir 
Walter, Łukasz Rybarski, Arkadiusz Żuchowski, Tomasz Bęben, Sebastian Bułkowski, Grzegorz Nawrot, Bogu-
mił Korzeniewski, Arkadiusz Cackowski, Damian Różański, opiekunowie Anna Ziółkowska)
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Szkoły na start, czas na biegi przełajowe

R E K L A M A
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